Nr. 77. 


Wychałzi codziennie o godzinie 5. po południn 
z wyjątkiem dni poświateczny*h. 

Numer pojedynczy kosziaje w miejsen J0 hul., 
powsta 16 lal — Biura tudakeyvt i Aduinistraeyi 
ulica Uzarnieckieco |. 12. -— Ekspelyveya tniejsenwa 
w Asencvi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanua 1. 9. — Listy naluży frankowue 


Reklamucye otwarte wolne od opłaty, 
Telefon tiedakevi nr. SS. 


Środa, 4. Kwietnia 1906. 


GAZETA LWOWSKA 


Rok 96. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 34 K, półrocznie 12 K, kwuwrtalnie 6 K, 
miesięcznie AK — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 


wszystkieh innvech państwieh 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i Hteraeki*, dodatek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cato- 
tórzy prenunerują od 1. stycznia do konca czerwca 


lub od 1. lipcu do końca grudnia, ćwierćroczni i wiusięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h, 


„Przewodnikć prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik nadal sekretarzowi po- 
wiatoweniu, Szymonowi klodnickiemu, 
ad personam IX. klasę rangi urzędników 
państwowych, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 3 kwietnia. 
Francya i Niemcy. 

Paryski Temps. który podczas konfe- 
feneri w Algesiras zerwał ze zwykłą wstrze- 
liężliwością tonu i zachowanie się Niemiec, 
ich opór, stawiany przez dlugie tygodnie 
kądaniom Prancyi, wreszcie iech pretensye 
odnoszone w sprawie międzynarodowej kou- 
kroli w Marokkun. krytykował w sposób na- 
der ostry i w lormie częsio prawie brutal- 
mej. zmienił styl dopiero Z chwila, gdy dzie- 
ii iu(erwoncyvi pełnomocnika Austro-Węgier. 
a poten Stanów Zjednoczonych stało sie pe- 
mem. że pp. Badowiz i hr. Tattenlnueh 
Zrozycnuja że swego nieprzeplniejo sia 
owiska i dokonają odwrotu na calej linii. 
Wyniki konferencyi są dla Krancyi 
bezwarunkowo pomyślne. We wszystkich 
istotnych punktach specyalne interesy fran- 
uskie w Marokku zastały w pelni uznane. 
Niemcy natomiast mogą na swoje dobro za- 
pisać tylko utrzymanie przez konferencye 
zasady swobodnej konkurencyi esonomicznej 
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chrstw. Wartość tego zysku osłabia jednak 
formalnie okoliczność, że rząd francuski od 
poczatku zatargu o Marokko zasadę drzwi 
otwartych dla wszystkich konkurentów go- 
spodarczych akeentował bez zastrzeżeń, pod 
względem materyalnym zaś można być pe- 
wiyin. że przewaga politycznego i militar- 
nego wplywu Francyi, którą ostatecznie za- 
gwarantują protokoły kengresn w Algesiras, 
odbierze faktycznie imożność forsowania w 
Marokku wszelkich interesów ekonomicznych, 
niezgodnych z interesami franenskiego prze- 
mysłu i handln, czyli, inaczej mówiąc, za- 
pewni wszędzie i zawsze pierwszeństwo in- 
tereson produkcyi francuskiej. 

Pomimo takich niewalpliwych korzyści. 
odniesionych przez Republikę w Algesiras, 
prasa francuska nie porzuca dotąd taktyki 
okazywania urazy wobec Niemiee i bardzo 
powoli wycofuje się z zaczepnej wobec nich 
pozycyi. łewzps rozpoczyna omówienie po- 
myslnych wyników konfereneyi wyliczeniem 
po kolei z akcentem umyślnej goryczy wszyst- 
kich żalów pod adresem Niemiec. Nie mma- 
my — pisze Temps — bynajmniej zamiaru 
teraz protestować, chcemy tylko wyjaśnić. 
W każdej rzeczy trzeba odróżnić istotę od 
formy. Chodzi ta mianowicie o to, €o po- 
spoliecie nazywamy „manierami*, Otóż ma- 
niery po stronie Niemiee były tak niejasne 
i tak nieprzyjemne i wywołały w naszym 
kraju tyle przykrych zdumień i irytujących 
niepokojów, Że pamięć (yeh trudnych mie- 
J ali aen IM uaysktch. dak za- 
pomnieć dotkliwe dla nas zachowanie sie | 
Niemiec; nagły przeskok do optymistycznych 
przemówień kanclerza w r. 1804 do wystepu 
w Fangerze, zwiekanie z odpowiedzią panu 
Deleassć od 13 kwietnia do 6 czerwca 1905. 
nicprzejednane stanowisko wobec propozycyj 
p. Rouviera, który chciał prowadzić układy 
bez pośrednictwa konterencyi europejskiej, 


ej 


a terenie inarokkańsi im wszystkich mo- | dalej nie dające się usprawiedliwić maehi- 


ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


G PROGO NOWEGO dc 


POWIEŚĆ WSPOLCZESNA. 


W. 
(Ciąg dalszy). 


Lipowieckicgo przeobrażenie to zasko- 
Bzyło z nienacka. 

— Nie poznaję pani, — szepuiał. 

Och, wspominałam panu. że we 
Mnie dwie odrębne łączą się istoty. Ja sama 
Siebie nie poznaję niekiedy. Wieczne sprze- 
kzności... Urmuzd i Aryinan. 

— 0, nie bóg światła i ciemności, lecz 
poprostu, bujna i bogata. do rozlicznych wra- 
eń zdolna natura. ` 

— Tak. Zlepek atawistycznych, szcząt- 
owych skłonności panny „dobrze Wycho- 
anej“ i wolnego, ku szerszym horyzontom 
wącego się ducha. 

— Ale, — dodała, rozglądając się do- 
oła, — dla czego my się tu dusimy? W sa- 
onie pozostali już tylko wintowi partnerzy 
mego ojca, dla których nasze towarzystwo 
jest zupelnie zbyteczne. Chodźmy na taras, 
eżeli nadejdzie kto z młodszych, chętnie się 
Pewno do nas przyłączy. 

Popchnęła drzwi, przymknięte tylko i 
znaleźli się ia dość dużym. oranżeryjnyjni 
kwiatami przybranym tarasie. Cień drzew 
pomaranczowych i lekkie meble trzcinowe, 
imiejętnie zgrupowane, czyniły ustronie to 
jmiłem i zacisznem. Barwna ara. w pozłaca- 
mej klatce i pęki kwiatów szkarłatnych, nada- 
wały mu żywsze, gorące tony; szerokie, agapan- 
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tnsami przybrane sehody; wiodły nadół, do 
malego, lecz bardzo starannie utrzymanego 
ogrodu. 

Ożywczy powiew niósł ku górze subtel- 
ny zapach róż sztamowych. 

„ Lena, zajmując fotelik, pleciony z bla- 
do-zielonej wikliny, wskazała gościowi takież 
samo, Stojace naprzeciw, seledynowe krzesło, 
Pochwytniac zaś spojrzenie, jakiem objął ta- 
ras, zauważyła Z usmiechem : 

— Prawda, jak tu cicho i ładnie? Jak 
gdyby nie w wielkiem mieście. Oaza ta od- 
ena nas od niego. Bardzo ją Inbię za to. 
I to znów jeden z moich orzechów. 

— Trudno go zaliczyć do śmiertel- 
nych. 

— Przeciwnie. Jeden z cieższych. Wte- 
dy bowiem, gdy inni ślęczą przy pracy, gdy 
tysiace mozolą się, każdy według swej mo- 
żności: dla chleba, dla wiedzy gorąco wni- 
łowanej, dla idei, dla ludzkości, ja młoda i 
zdrowa, siedzę tu nieraz bezczynnie, jak pa- 
sorzyt nieużyteczny, goniąc chmurki po nie- 
bie, zagłębiona we własnych imyslach, lub 
w powikłaniach jakiej modnej powieści. 

JA eóż piękna panna Sieniawska 
może robić inuego ? 

=a Pan to wyjął z ust mojej matce, 
Zapomwnial pan dodać tylko: „senatorska có- 
ra“, lub „gwiazda salonów“, jak mówi ku- 
zynek Wacław. 

I pochylając się nagle ku niemu, do- 
dała gorąco: 

— Panie Lipowiecki, byłam niedyskre- 
tną. Wezoraj Wacław, pytany zręcznie 
przezemnie, opowiedział mi całą przeszłość 
pańską. 

Spojrzała mu temi promiennemi gwia- 
zdami głęboko w oczy i jakby na przepro- 
szenie za ową niedyskrecyę, rękę serdecznie 
doń wyciągnęła. 

On ujął ją i dłoń miękką, białą, od 
której ciepło ku niemu biło, chwile w swoich 
zatrzymał. | M 

— Wiem, iż poza pracą biurową, zna- 
lazł pan świat osobny, w sferze myśli i wie- 


nicye hr. Tattenbacha w Fezie, jego ciągłe 
szykanowaiie Francyi na samej konferencyi, 
a wreszcie natarczywy blu//, jaki urządzili 
delegaci niemieccy, sprzeciwiając się przez 
dwa miesiące temu, na eo musieli się zgo- 
dzić w trzecim miesiącu? Opinia francuska 
zostaje jeszcze ciągle pod wrażeniem tych 
szykan. Kiedy się przychodzi do zdrowia po 
chorobie całorocznej, rekonwalescencya nie 
może nastąpić odrazu. Zaufanie, okazane 
Niemcom przez Francyę w czerwcu 1905, 
wystawiono na ciężką próbę. Trzeba czasu, 
żeby wrócilo w dawnym stopniu i trzeba 
stworzyć warunki, aby wogóle mogło wrócić“, 

Słowa te dowodzą dwóch rzeczy. Po 
pierwsze, że w skutek rozmaitych przesunięć 
międzynarodowych, jakie dokonały się od 
zakończenia wojny na Dalekin Wschodzie 
głównie pod wpływem polityki Edwarda VII. 
minął czas, w którym Francya potrzebowała 
się liczyć z Niemeami tak, że objawy tego 
liczenia się przybierały niemal formę telió- 
rzystwa. Po drugie, iż Francya zapomnieć 
nie może, że nacisk niemiecki zmusił ją do 
objawienia przed światem uczucia strachu. 
Ta uraza ma wszelkie warunki, żeby być 
trwałą. Tak dalece prawdą jest, że w życiu 
człowieka, jak i w życiu narodów najtrudniej- 
sze do leczenia, najłatwiejsze do pamiętania 
Są rany, zadane próżności. 


mą A TE TWO YZ 


Filipiki hr. Andrassego 


Hr. Juliusz Andrassy z ferworem, rodo- 
wiiego Węgra godnym. walezy niestrudzenie 
w pierwszych szeregach opozycyi przeciwko 
rządowi br. Fejerydrego. Podziwiać istotnie 
można jego werwę i wytrwałość — oręża 
formalnie z ręki nie wypuszcza. Na szczęście 
oręż to, jak i cała kampania, niczbyt groźny: 


dzy, że ów świat idei zastępuje panu zgieł- | 
kliwy wir miejski. I dlatego ja, która mam 
tyle samowiedzy, że się do wielkiej poczu- 
wam nieości, że mi cięży to życie bezcelo- 
we. přynace wśród zapożyczanych blasków 
od urzędowej karycry mego ojca, tak śmiało, 
tak szczerze mówie do pana. Odsłaniając zaś 
rąbek dnulizmu. krępującego moją duszę 
wobec innych, proszę, pozwól mi pan zoryen- 
tować się w owej dziedzinie wiedzy i czynu, 
do którego tęsknię zawsze. 

Mówiła jasno, z prostota uczciwej i 
szczerej istoty. Z pięknych jej oczów, roz- 
błysłych zapałem, a wolnych od wszelkiej 
kokieteryi, widniała tylko myśl rozumna, ku 
błękitom dążąca. 

— Leno, — zabrzmiał zimno od pro- 
gu głos p. Sieniawskiej — hr. Morelli pra- 
gnie pożegnać się z tobą. 

Sam ton pani senatorowej karcił już 
córkę za oddalenie się z salonu. 

Piękna twarz dziewczęcia zesztywniała 
odrazu. 

Podniosła się automatycznie i pod o- 
kiem matki, wykwintna, spokojna, powróciła 
do gości. Idący śladem jej, jak wierny sa- 
telita, Lipowieeki dojrzał już tylko szablo- 
nowy uśmiech uprzejmości, z jakim słuchała 
pożegnalnych słów zasuszonej mumii. 

— Pani uciekła od nas żartował 
tymczasem hrabia. — Bodaj to młodość! 
Można być wtedy nawet demagogiem, czy 
sans-cullotem, a jeszeze piękne kobiety slu- 
chać nas będą. 

— $luehać, być może; lecz podziwiać 
będą zawsze tylko dowcip pana hrabiego — 
odcięła żartobliwie. 

W salonie zapanowało ogólne porusze- 
nie. Wszyscy wychodzili równocześnie. Li- 
powiecki, ścigający głodnemi oczami wysmu- 
kłą postać Leny, rad nie rad musiał poże- 
gnać się także. 

Szafirowe jej źrenice raz jeszcze roz- 
błysły wewnętrznem światłem. 

— Tak mi żal tarasu i naszej roztno- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jeduego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Iausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłacznie Agencya pana Adama 
33 Rue de Varenne, 


pióro publieystyczne, ciskające grotami wy- 
razów i myśli. 

Zarzuca hr. Andrassy sternikowi rządu, 
że kieruje łódź państwową na coraz niebez- 
pieczniejsze flukty. Przyjmując już za fakt, 
że rząd nie odważy się na rozpisanie nowych 
wyborów, przestrzega szermierz opozycyi przed 
niebezpieczeństwami, jakie ztąd urość muszą 
dla politycznej sytuacyi Węgier. Minister- 
sterstwo bar. Fójervarego — pisze hr. An- 
drassy — jest największem nieszczęściem, 
jakie spaść mogło na dzisiejsze Węgry. Fal- 
szywie informując Koronę, pogłębia ono coraz 
bardziej rozdźwięk między Nią a narodem. 

Wogóle nie przebiera wojowniczy hr. 
Andrassy w środkach krvtyki i nieczęsto 
zdarza się widzieć męża stanu, który z ró- 
wną zapamiętałością kruszyłby kopię ze swym 
przeciwnikiem. 

Więcej już rzeczowy ton zachował wę- 
gierski statysta w przedimowie do broszury, 
wydanej przez innego polityka, a rozpatru- 
jącej kwestyę, czy ustawy z r. 1548 przepi- 
sują parlamentarna formę rządu, 

Hr. Andrassy zaczyna od stwierdzenia, 
że w życiu politycznem zdarzają się smutne 
chwile, w których poszczególne polityczne 
czynniki przystosowują swe działanie do wła- 
dzy, — czasy, w których owe czynniki nie 
zastanawiają się nad tem, co należy czynić, 
jeno dąży do tego, co da się wśród istnie- 
jących stosunków osiągnąć. Są to epoki pa- 
nowania prawa pięści itaka epoka. zdaniem 
ar. Audrassego, uastała obecnie na Węgrzech. 
Rząd o tyle dba o prawa, otyle wprowadza 
je w życie, o ile to dla niego korzystne. 
Wsród takich stosunków nie może być mowy 
o szacunku dla istotnego prawa. Niemniej 
jednak jurydyczne określenie prawa jest po- 
żytecznem dzielem w tak simutnych okoli- 
cznościach. 

Hr. Andrassy ubolewa, że rząd niele- 
galny (bo za taki uważa on gabinet bar. Fė- 


wy — wyrzekła półgłosem, podając mu rękę 
na pożegnanie. 

A hrabia schodząc tymczasem z piętra, 
po ponsowyim dywanie, wyścielającym białe 
marmurowe stopnie, przeżuwał z pasyą mię- 
dzy sztucznemi szczękami : 

— Demagog!.. Takich bez sądu wie- 
szać powinni! 


e 


Z restauracyi, mieszczącej się przy je- 
dnyin ze znanych handlów win na Marszał- 
kowskie , wyszło buńczucznie dwóch młodych 
panow. 

Rumieńce na twarzy, oczy błyszczące i 
pewna fantazya, ujawniana w ruchach, wska- 
zywały, iż obiad, jaki prawdopodobnie spo- 
żywali przed chwilą, nie obszedł się bez 
lekkiego zakropienia szlachetnymi trunkami. 

— Psie życie — mówił pierwszy. — 
Człowiek z rozpaczy rozpić się może!... 
Wiosna w całej krasie, słońce jak w lipcu 
przypieka, a tu o urlopie ani dudu, Na sier- 
pień go ledwo obiecują. 

Towarzysz parsknął sıniechem. 

— Te, te, te!... Patrzcie państwo, od- 
kąd-że ty się pracą biurową zabijasz? 

— Właśnie, że się nie zabijam. Mój 
drogi, nie ma głupich! A cóż mi to biuro 
daje? Gdyby nie inne dochody i osobisty 
majątek, możnaby z waszem biurem z głodu 
zdechnąć poprostu. 

Owa wzmiankę o „osobistym majątku“ 
przyjął dwuznaczny, lecz szybko powstrzy- 
many uśmiech. 

— Nadchodzą wyścigi, z nimi „totek* — 
insynuował młody człowiek — to się roz- 
weselisz. 

— Prawda. Inaczej przyszłoby się wściec 
z nudów. Już mi wszystkie enotliwo-salono- 
we rozrywki kością w gardle stanęły. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jeryarego), znajduje jeszcze tyle poparcia w 
społeczeństwie. Należy rozbudzić sumienie 
publiczne, należy wytłómaczyć, że nie wszyst- 
ko jest prawem, eo pochodzi od władzy — 
i w ten sposób położyć koniec wypaczaniu 
istoty prawa. Poparcie społeczeństwa będzie 
siłą szermierzy walezących w obronie prawa. 

Oporność parlamentaryzmu — kończy 
swe wywody hr. Andrassy — zawisło w 
pierwszym rzędzie od politycznej dojrzałości 
imocy narodu. Ułatwi to ochronę parlamen- 
taryzmu, jeśli utwierdzi się w społeczeństwie 
przekonanie, że nie wolno bezkarnie naru- 
szać parlamentarnej forny rządu. 

Gwałtowność, z jaką hr. Andrassy pro- 
wadzi kampanię przeciw br. Kcjervarenm do- 
wodzi, że opozycya nie jest pewną siebie. 
W przeciwnym razie nie wywlekanoby prze- 
cie z arsenału polemicznego armatury tak 
ciężkiego kalibru. Hr. Andrassy zresztą nie 
tai się, owszem wyraźnie ubolewa nad tem, 
że gabinet rządzący za wielu jeszcze ma 
zwolenników i że koniecznem jest walczą- 
cemu kościołowi koalicyi jednać nowych 
zwolenników. 

Ta namiętna siła, z jaką rzucił się hr. 
Andrassy w wir walki, jest więc ostatecznie 
dowodem słabości i przyznaniem się do niej. 
Ogólne położenie zatem na Węgrzech przed- 
stawia się dziś następująco : po jednej stro- 
nie stoi rząd, który nie może zdruzgotać 
opozycyi, — po drugiej zaś opozycya, ró- 
wnież za słaba, by ów rząd obalić. 

Duobus litigantibus tertius gaudet — 
powiada przysłowie. W tym jednakże wy- 
padku nie ma ono zastosowania Bo tym 
trzecim, wciśniętym pomiędzy walczące obozy 
rządu i opozycyi — jest naród węgierski. 
on zaś nie ma najmniejszego powodu cieszyć 
się z tej walki, bo ostatecznie wszystko na 
nim skrupić się musi. A już dotąd tyle strat 
poniósł on skutkiem przesilenia, które zwa- 
liło się granitową skałą na drogę rozwoju 
ekonomicznego Węgier — i naród nie może 
niczego pragnąć ponadto, by powrót do 
stosunków normalnych dokonał się jak naj- 
rychlej. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Ogólna uwaga w państwie rossyjskiem 
i w Królestwie Polskiem zwraca się obecnie 
w dwóch kierunkach. Jeden z nich, to wio- 
sna, grożąca strejkami i ruchami agrarnymi; 
drugi — wybory. Nawet ci, co postanowili 
bojkotować Dumę, z wielkiem zaciekawie- 
niem śledzą 

rezultaty wyborów, 

obliczając rrocentowy stosunek frakcyj pra- 
wicy i lewicy. snująć z dotychczas znanych 
cyfr wnioski i horoskopy na przyszłość. 


Rząd ze swej strony przygotował się już od- 
powiednio do ntrzymania ładu i porządku w 
gmachu posiedzeń przyszłego parlamentu. 
Oto — jak telegrafują z Petersburga — w 
pałacu taurydzkim obok sali obrad Dumy 
umieszczono osobny urząd policyjny. Oprócz 
policyi mają być umieszczone w pałacu dwie 
kompanie piechoty i pół sotni kozaków. Do 
oddziału policyjnego przydzielono także agen- 
tów tajnej policyi. Jeśli pamiętać będziemy 
nadto o prawie aresztowania zbyt radykal- 
nych posłów, wówczas i wolność własnego 
zdania przyszłych reprezentantów narodu w 
Dumie państwowej we właściwem przedstawi 
się świetle. 

Mimo to stronnictwa reformy walczą 
z eałą energią o zdobycie poważnej większo- 
ści i — jak to już wiemy — mają prawo 
pochlubić się rzetelnem zwycięstwem. Stron- 
nictwo konstytucyjno - demokratyczne pobito 
przeciwników swoich w Petersburgu nawet i 
w powiecie petersburskim, zdobywając "/,, gło- 
sów. Bus pisze przy tej okazyi: „Nie ulega 
wątpliwości, że przedstawiciele stronnietwa 
zwycięskiego zachowają należne względy dla 
programowych postulatów innych stronnictw, 
które w gruncie rzeczy związane są jedną, 
znaną powszechnie Hanibalową przysięgą : 
oddania pod sąd sprawców i winowajców 
niestychanego bezprawia i niesłychanej sa- 
imowoli, jakich ofiarą stała się Rossya od 
pierwszych dni grudnia r. 1905*. 

Ostatnie wyniki ruchu wyborczego do 
dnia 29 marca włącznie przedstawiają się — 
według obliczenia dziennika Strana — w 
cyfrach następujących: Z 48 gubernij i 19 
miast powinno być wyborców, obranych 
przez uprawnionych do głosowania prawy- 
borców, 7543, a dotąd obrano tylko 2.836, 
a więc 38 pre, z liczby ogólnej. 

Wyniki z ostatniego znanego dotych- 
czas dokładniej dnia wyborów, t. j. dnia 29 
marca są następujące: Wybrano 852 wybor- 
ców. Uytra ta dzieli się pomiędzy poszcze- 
gólne grupy stronnictw w sposób następu- 
jący: Lewica (kadeci, t. J.. konst. dem., 
stronnictwo reforim demokratycznych, stron- 
nietwo wolnomyslnych i wogóle stronnietwa 
o tendencyi postępowej): 559. Centrum 
(Związek z 30 paźdz., stronnictwo handlowo- 
przemysłowe i wogóle umiarkowane): 258, 
Prawica (stronnietwo porządku legalnego, 
inonarchiści różnych odcieni): 115. Bez- 
partyjni: 135. 

Z Warszawy 
pisze korespondent Czasu: Ukazuje się obe- 
cnie po ostatecznein sprawdzeniu, że liczba 
fabryk warszawskich, które. wzięły udział w 
wyborach na pełnomocników do prawyborów, 
była jednak większą niż podawano począt- 
kowo. Fabryk jest ogółem dziewięć — co 
prawda, z wyjątkiem warstatów brzeskiej 


maa 


R 


linii kolejowej, same mniejsze zaklady prze- 
mysłowe, zatrudniające od 50 do 60 robo- 
tników. Tyeh dziewięciu pelnomoeników ro- 
botniczych wybierze czterech wyborców, 
którzy wspólnie z 80 wyborcami ludnosci 
warszawskiej wybiorą we wlasciwym, nie 
wyznaczonym jeszcze dzisiaj terminie, dwóch 
reprezentantów m. Warszawy do Dumy pati- 
stwowej. 

Abstynencya wyborcza warszawskiej 
ludności robotniczej nie jest zresztą tak wiel- 
ka, jakby się zdawać mogło podłny słabega 
bardzo udziału fabryk w wyborach na peł- 
nomocników. Dość znaczna bowiem liczba 
robotników zapisała się w listach wyborczych 
na podstawie cenzusu mieszkaniowego. Kwe- 
styą jest naturalnie, ilu z tych zapisanych 
oprze się w stanowczej chwili terroryzmo- 
wi socyalistów i pospieszy do urny wybor- 
czej. 

I wynik wyborów na pełnomocników 
w gminach powiatu warszawskiego nie jest 
tak simntny, jak się zdawało w pierwszej 
chwili. Z 20 ogółem gmin w LI przeprowa- 
dzono wybory, a w 9 nie doszły one do 
skutku, 

Termin wyborów do lady państwa z 
większej własności ziemskiej Królestwa Pol- 
skiego (sześciu przedstawicieli) dotąd nie 
został jeszeze wyznaczony. Jako kandydatów 
wymieniają pp. St. Chrzanowskiego, (z gu- 
bernii lubelskiej) Eustachego Dobieekiego, 
(gub. kielecka) Stanisława Gawrońskiego, 
(z gub. suwalskiej), br. Leopolda Kronen- 
borga (gub. warszawska), hr. Stanisława Łu- 
bieńskiego (gub. siedlecka) i Józefa Ostrow- 
skiego (gub. piotrkowska). Z powyżej wy- 
mienionych najwięcej szans przypisują pp. 
Dobieckiemu, Gawrońskiemu i Ostrowskiemu. 

Warszawska Gazeta Polska ogłasza 
Magistrat m. Warszawy otrzymał od guber- 
natora zawiadomienie, że termin prawyborów 
w okręgach wyborczych Warszawy wyzna- 
czony został na d. 25 kwietnia r. b. 

Wobec tego, że gubernator warszawski 
w depeszy swojej do ministra Spraw we- 
wnętrznych, oprócz projektowanego terminu 
prawyborów, wskazał także na możliwość do- 
konania w Warszawie wyboru posłów do 
Dumy państwowej wd. 4 maja r. b., należy 
przypuszczać, że naten dzień właśnie zosta- 
nie zwolune dla Warszawy miejskie zebranie 
wyborcze. Tym sposobem przeprowadzenie 
we właściwym ezasie wyborów w Warszawie 
można uważać za prawdopodobne. 

W Mińsku Mazowieckim wybrano je- 
dnego tylko prawyborcę, po którym uajwię- 
kszą liczbę głosów uzyskał... głuchoniemy ! 
był to jeden z wielu. figlów=przegiwników 


Dumy. 

Z Litwy 
na razie szczegóły z ruchu wyborczego si 
bardzo skąpe. Według informacyi Peł. Ag. 
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Listy, które pozostały. 


(Z francuskiego). 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Po pierwszych gorączkowych próbach, 
zabrała się systematycznie do roboty. Jeden 
po drugin wsuwała kluczyki do zamku. Pra- 
wie wszystkie były za duże, a te, które 
wchodziły, nie obracały się wcale, lub obra- 
cały jak w próżni, nie dotykając sprężyny. 

Zniechęcona i przerażona, Marta Che- 
nevray zaczęła oglądać bliżej mebelek, za- 
wierający w sobie tajemnicę zinarłej, której 
jakby nie chciał wydać. Był to sprzęcik 
nieco dziwaczny w najnowszym stylu, os- 
dzony na tak eienkich nóżkach, iż wydawało 
się, że niepodobna, aby mogły unieść taki 
ciężar. Ten blat, który za każdą cenę trzeba 
było otworzyć, aby się dostać do wewnętrz- 
nych szufładek, był ozdobiony inkrustacyą, 
wśród której prawie nie było widać za- 
meczka. 

Po tych szczegółowych oględzinach, 
Marta doszła do wniosku: 

„Cheąc rozbić to cacko, trzeba być 
chyba ślusarzem. Ja tego nie potrafię". | 

Gorączkowo porwała kluczyki i znów 
próbowała najmniejsze. 

„Musi się otworzyć*, mówiła, aby do- 
dać sobie odwagi w usiłowaniach. 

Nadarernie... Pot jej wystąpił na czo- 
ło; zatrzymała się. Na sekretarzyku, naprze- 
ciw mej, uśiniechała się do niej fotografia 
Matyldy. W ten sposób nieszczęsna uśmie- 
chała się do życia, do miłości, do Szczęścia, 
do wszystkich i do wszystkiego. W tej wa- 
żnej chwili, w której godność jej kobieca, 
honor był w grze, także się uśmiechała. 

Matylda patrzyła na nią błagalnie, jak 


gdyby rzeczywiście mogła być zrozumianą 
przez młodsza siostrę i powiedzieć jej: „Nie 
siniej się, proszę ciebie i pomóż mi!* Bez- 
silna, nie wiedziała już co ma robić i stała 
nieruchoma przed tym mebelkiem, który jej 
się opierał. Miała ochotę go rozbić: wątłe 
jej pięście nie łatwoby sobie dały radę. 
A zresztą, jak wytłómauczyć później to roz- 
bicie? Praktyczniejszy projekt przyszedł jej 
na myśl; wziąć za pomocą wosku, a ostate- 
cznie nawet papieru, wzór zamku, zaiuówić 
natychmiast kluczyk według tego wzoru i 
wrócić tu jutro rano, przed powrotem Szwa- 
gra. Wynalazłszy ten sposób, odetchnęla z 
ulgą. i s 

W tej samej chwili, gdy ta nowa na- 
dzieja jej zaświtała, zastukano do drzwi bu- 
duaru. Pomimo, że obecnie nie potrzebowała 
niczego się lękać, zadrzała jak zbrodniarz 
złapany na gorącym uczynku. Weszła panna 
służąca z otwartym telegraumen w ręku. | 

— Szukam pani. bylam pewna, że pani 
tutaj się znajduje. Własnie przyniesiono tę 
depeszę od pana. 

— Cóż to jest? 

Pani Chenevray wzięła papier i czy- 
tała: Przyjeżdżum wieczorem, szósta, przy- 
gotować mieszkanie. Monrcval. 

Marta szepnęła pólgłosem: 

— Dziś wieczorem. 

Spojrzała na zegarek, na którym było 
pół do piątej. 

— Mniej niż za dwie godziny. 

Udczytała znowu telegram i spostrze- 
gła, że był wysłany 4 Tour, z dworca kolei. 
Mąż jej i szwagier wracali z Hiszpanii je- 
dnyin ciągiem, nie zatrzymująć się w Bor- 
deaux, gdzie pół dnia wypocząć zamierzali. 

Nie miala już stanowczo czasu du wy- 
konania swego planu. Zapytała jednak o 
wosk; nie było gu weale w domu. Myślała, 
że potrafi jako tako poradzić sobie za po- 
mocą papieru, ale przeszkadzało jej snucie 
się służby, która się zjawiła i pragnęła po- 
chwalić się przed nią swoją gorliwością w 
robieniu porządków ; zresztą, zamek był za 
mały i nadto wgłębiony i nie dawało się 
odbić wzoru na papierze. Wszystkie okoli- 
ezności obracały się przeciw niej i przeciw 
zmarłej; odejdzie tak samo jak przyszła, po- 
zostawiając sekretarzyk z jego okrutną taje- 


| mnieą, która prędzej czy później w Samo 
serce ugodzi pana Monreval. 

Nie, tak być nie mogło: nie opuści 
siostry w ten sposób. Odważnie zawołała 
pannę służącą i całkiem naturalnym tonem 
rzekła do niej: 

— Pan mnie prosił wyjeżdżając, abym 
kazała zrobić kluczyk do sekretarzyka pani. 
Zapomniałam o tem. Proszę więc posłać mi 
zaraz po ślusarza. i 

Odpowiedź nastąpiła w formie calkiem 
niespodziewanej : k 

— Pan Monreval już sam to zrobił: 
oddano inu klnczyk do rąk własnych w dniu 
wyjazdu. pe 

— Zapomniał widać... — odrzekła wy- 
mijająco, czując, że traci ostatnią nadzieję. 

Mysląc, ze zyska na czasie, miała je- 
szcze tyle przytomności umysłu, że dodała: 

— Pan Monreval u mnie dzis będzie 
na obiedzie. Może nam się uda zatrzymać 
go aż do jutra. fi 

Potem wyszła. W parku Moncean skie- 
rowala się na jeduą ze ścieżek, na ktorych 
powozom jeździć nie wolno: przeszła pontig- 
dzy podwójnym rzędem gadatliwych nianiek 
i dzieci rozkoszujących się w słońcu i szybkim 
krokiem doszła do miejsca, w które się 
wznosi popiersie Maupassanta, 

Piotr Kmagny czekał na nią niespo- 
kojny. Zobaczył, że zbliża się cala drząca i 
odgadł, że zby wiadomość przynosi. Uklonił 
się pokornie, z niepokojem; zaledwie odpo- 
wiedziała na ten ukłon. Przechodnie, Par 
trzący mi nich, ciekawi spraw ludzi obcyeli, 
wyobrażajyc sobie, że imnsi to być jakas 
schadzka, która dopiero ma nawiązać stosi- 
nek, zauważyli pogardliwy i bolesny zara- 
zom wyraz twarzy młodej kobiety. 

— Tedy — rzuciła mu rozkaz, jak 
lokajowi. Sm. . i 

Posłuchał. Czyż miłość nie jest służe- 
bnietwem w najdalszych nawet swoich skut- 
kach? Przeszli kilku kroków w alei, którą 
mu wskazała, a która prowadziła na bulwar 
Courcelles. Zapanowawszy nieco nad swojem 
onieśnieleniem, wskazał jej stronę parku, 
która będąc uważana za wilgotną zwykle 
bywa pustą. 

a Tam lepiej nam będzie — rzekł. 

Znał to wygodne ustronie, gdyż prze- 


tel. na zebraniach prawyboreów z kuryi dro- 
bnej własności rolnej wybrano: w Wilnie 
biskupa katolickiego, 3 ksieży i jednego 2 
pośród szlachty; w Szezuczynie (powiat lidz- 
ki): 6 księży, 5 ze szlachty j 3 włościan: w 
Wasiliszkach (pow. lidzkty: 3 księży, 4 ze 
szlachty i włoscianina. W miastach litew- 
skich zwyciężają nierzadko żydzi, 
ik 
Maryawici. 

O nowym gwałcie Maryawitów w Ozer- 
wonce w gubernii siedleckiej, donosi Kurjer 
Wurszawski. Sfanatyzowani przez ks. Rostwo- 
rowskiego Z sąsiedniego Wiśniewa ludzi 
przybyli tłumnie do QCzerwonki i tu zażą 
dali od ks. proboszeza Panufnika, aby para- 
fię opuscil. Ks. Panmufnik, ujrzawszy tiw") 
schował się w swojem mieszkaniu. Fanatycy 
zaczęli oblegać probostwo, grożąc gwałtami. 
Prawowierni katolicy. widząc. że sami nie o4 
deprą ataku, zawezwali na pomoc parafian 
z sąsiedniej wioski Liwia. Ci przybyli konno. 
w liczbie około stu, uzbrojeni w kije. Za- 
częła się walka. Uzternastu parafian rannych, 
jeden konający. Ks. Panufnika uprowadzili 
prawowierni parafianie do Liwia. Tu ciężko 
się rozchorował. Mankietniey przybyli za 
nim i żądają natychmiastowego jego wyjazdu 
z dyecezyi. Włościanie z Liwia i okoli 
cznych wiosek ściągają tłumnie na teren 
zajść, aby odpierać ataki mankietników. W 
okolicy silne wzburzenie. + 

Generał Maryawitów ks. Jan Kowal 
ski „wizytuje* tymczasem paralie przez Ma- 
ryawitów opanowane. Dzwon Polski opisuje 
taką wizytacyę ks. Kowalskiego w słynaym 
Strykowie. Na przyjęcie „ks. generała“ man- 
kietnicy przystroili odświętnie zawładnięty 
przez nich kościół festonani z jałowe; 
przyozdobionymi kwiatami sztucznymi i liteś 
rami „0. M.* (ojciec Maryawitów). Prz 
wjeździe ks. Kowalskiego uderzono w dzwąż 
ny, żeby zebrać jak największą liezbę współ 
wyznawców. Przy zbliżaniu się gościa radość 
Maryawitów doszła do szału, zdjęto g0 Z 
bryki i prawie na rękach wniesiono do ko- 
ścioła. Ks, Kowalski ubrany był w habit 
popielaty, z wyhaftowaną na piersiach złotem 
inonstrancyą. Odprawil on najpierw 1nSzĘ, 
poezem wygłosił kazanie, odnoszące się do 
czci „mateczki*, którą nazwal „małżonką 
Zbawiciela“, zalecając modlić się do niej. 
Ale ks. Kowalski nakazywał wiernym tego 
nie rozgłaszać, „nie rzucać pereł między 
wieprze“, aby heretycy „imateczki* nie wy- 
szydzali, dodając, że „jak niegdyś plwano ną 
Chrystusa i przesładowano Go, tak też i qzi- 
siaj heretycy prześladują tę świętą dziew 
cę, starającą się oczyścić świat z brudów“. 

„ Ks. Kozłowski zainstalował w Stryko- 
wie proboszezx maryawiekiego i udał się wł 
dalszą podróż do Zgierza, gdzie odprawił a 
A 


chodził tn często w towarzystwie Matyldy” 
Ale pani Chenevray nie życzyła sobie iść 
dalej. I stojąc przy kracie, potrącani e- 
chwila przez przechodniów, zamieniali pé 
głosem smutne swoje uwagi. W kilku skc 
wach powiadomiła go o całej sprawie. i 

— Już za późno. Pan Monreval wraca 
za godzinę. Oto kluczyki pana: na nie się 
nie przydały. 

— Zalen? 

Zaden. 
Wszystkie pani próbowała ? 

— Wszystkie, 

To ostatnie, niepotrzebne pytanie zal 
dał tylko na to, aby inieć czas zmierzyć cały 
ogrom niebezpieczeństw. 

— Jesteśmy zgubięni ! 
la. — Nieszezęśliwa Matylda! 

„ Szli dalej obok siebie, milczący i jake 
by instynktownie zmierzali do ustronia wska- 
zanego przez młodego ezłowieka. Brano ich 
Za zakochanych, którzy spieszi uciec od tlu- 
mi, aby w ustroniu zamienić wyznania, $ 
tymczasem tylko wspólne strapienie trzy- 
mafo ich obok siebie. Obawiali się oddalić 
jedno od drugiego, Jakby każde z nieh, je- 
dno od drugiego ratunku się spodziewało 
Doszli tak aż do portyku w ruinach, oclo 
nionego do polowy oałęziami topoli, Tutaj 
się zatrzymała. Nikogo nie było w pobliżu. 
Pomewaź ciągle milezał, zirytowała się na 


niogo 


— westehnę- 


„— Ależ, szukaj pan jakiego sposobu, 
aby ją ocalić, pan, który ją zgubiłeś! 
Ku wielkiemu jej zdziwienia, odrzekł: 
— Już znalazłem. 
A więc mów pan! 
— To nadaremnie. 
— Jakto, nadaremnie? ; 
— Sposób, który wymyśliłem, zależy 
wyłącznie od pani współudziału, ale pani niu 
zechce go użyć. ; 
— Jeżeli odemnie zależy, jakżebym 
mogła nie chcieć? „l 
Obawiam się tego. 
— Mówże pan! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ro innymi księżmi mankietnikami nabożeństwo 
e WE w kościółku na cmentarzu. 
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b kus donosi. że Goremykin ma zo- 
ZCWĄStać prezydentem ministrów hez 
w- i 


teki. a lgnatiew ministrem spraw 
wewnetrznych. Z innej strony iuforimu- 
ją jednak. że Witie tylko w takim razie 
poda się do dymisyi jeżeli się okaże, że wie- 
kszość Dumy jest przeciw niemu. 

Tenże sam dziennik drukuje następu- 
jący charakterystyczny cyrkularz 
dyrektora gimnuzyum w Kronszta- 
dzie, p. O. Klemenczyca. 

Kronsztadt, dnia 23 marca 1906 r. 

Na mocy rozporządzenia p. dowódcy 
twierdzy kronsztadzkiej. podaje -się do pu- 
blicznej wiadomosci rodziców i uczniów 
gimnuzywu. że w razie, jeżeli którykolwiek 
z uczniów rzeczonego glmnazywim 0dWaży 
Się na krytykowanie, ohurzanie się lub nie 
osłuszeństwo władzy, zarówno gimnazyal: 
nej, jak i wszelkiej innej, zarówno w gi- 
mnazyum. jak gdziekolwiek indziej, wów- 
Czas ta klasa, w której ow uczeń się Znaj- 
duje. bedzie niezwłocznie zamknięta, ucznio- 
wie pozbawieni zostaną prawa składania 
egzaminów, rodzice zas winowajcy będą u- 
Karani w porządku administracyjnym". 

Cyrkularz powyższy poruszył opinię 
publiczną Petersburgu. Ruś zapytuje wiee. 
£o się stanie wówczas. jesli ojciec ucznia 
dędzie wyższy ranga urzędniczą od dowód- 

twierdzy? Czy w takim razie i względem 
niego będzie zastosowany system kar admi- 
nistracyjnych? 

Zorganizowane niedawno nowe Towa- 
tzystwo pod nazwą „higa oswiaty“, liczy 
azis już około 12.000 ezłonków. rozrzueo- 
Rych po całej prawie Rossyi. W chwili obe- 
enej ułówny zarzad prowadzi rokowania o 
twarcie filij w Warszawie, Wilnie. Moskwie, 
"aratowie. Kijowie, Tyflisie i Taszkiencie. 

Najbliższymi celami „Ligi“ są: 1. zu- 
pełna reorganizacyn ustroju szkolnego 1 2. 
wprowadzenie na szeroką skalę nauki poza- 
szkolnej. Zadanie pierwsze uskutecznione z0- 
Stanie dopiero po zasiągnięcia opinii z ca- 
łego państwa. W tym celu materyały po- 

tatowych organizacyj „Ligi* przesłane Z0- 
stana do ognisk okręgowych, poczem na zja- 
adach zbiorą się przedstawiciele wszystkich 
marodowości i dzielnie lossvi i opracują o- 
gólny ustrój życia szkolnego. Zadanie drugie 
rzeczywistnione będzie przy pomocy biblio- 
ek i odczytów. 

v Celem zapobieżenia rozruchom 
agrarny:. obywatele wszedzie niemal w 
asarstwie potworzyli konia straż brojia. 
Najliczniejsze oddziały straży powstały w emn- 
»erniach: Tamhbawskiej, Sarutowskiej, Wo- 
'oneskiej. Kazańskiej, Syviabirskiej. Penzeń- 
skiej. Orfowskiej. Kurskiej. Kijowskiej. Pet- 
awskiej. Charkowskiej, Jekaterynosławskiej, 
jhersońskiej i Czernichowskiej. Wojska mają 
Fównież stać na kolei finlandzkiej i w po- 
fpliżu letnisk podmiejzsiich w Petershurgu. 

+  Peersl. Agr. tel, rozeslala nasiępu- 
Ący komunikat: Ponieważ z różnych stron 
£raju nadchodzą wiadomości o spodzie- 
panych niepokojach autizydow- 
skich. zwróciiiśiny się do najkompetentniej- 
szego źródła, aby się dowiedzieć. czy obawy 
e Są uzasadnione. W kotach rządowych 
panuje przekonanie. że wszelkie 
nieprkojesą wykluczone, gdyż wy- 
dano daleko idące zarządzenia, celem zapo- 
ieżenia rozruchom. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych z polecenia hr. Wittego wysłało 
kólnik do gubernatorów prowincyj. zamie- 
szkałych przez lndność żydowską, z polece- 
niem stosowania jak najenergiczniejszych 
środków, celem przeszkodzenia ewentualnym 
miepokojom i ochrony życia i mienia ludno- 
ści żydowskiej. Gdyby mimo to wybuchły 
iepokoje, w takim razie władze lokalne by- 
yby za nie odpowiedzialne i postawione 


„rzed sąd. 


Z Włoch. 
PRA 

Prasa austro - węgierska pogodzić się 
dotąd nie może z koleżanką swoją włoską, 
| Napróżno tłómaczą świadomi sprawy 
powody, dla których nie można brać na se- 
Jo, a przedewszystkiem dosłownie tego to- 
Mu, jaki zapanował od. dłuższego już czasu 
ną szpaltach pewnego odłamu prasy wło- 
kiej... 

Napróżno przypominają się pokojowe 

legalne zapewnienia każdorazowego gabi- 
Retu rządów królewskich, bo one giną cza- 
sem i ginąć muszą pod nawałnicą Zarzntów 
1 rozgoryczeń, jaka spada na Austro-Węgry 
4 różnorodnych Źródeł włoskiej opinii pu- 
Wjeznej. 

Dwie obecnie sprawy, dość jątrzące, 
wypłynęły znów na widownię. Jedna z nich, 
to krzywdzące stanowisko Tribuny 1 ca- 
„Jej plejady pomniejszych dzienników pro- 

wincyonalnych, wobec projektu hr. Welsers- 
eimba, przedłożonego konferencyi w Alge- 
tas, o którym mówią we Włoszech, że po- 
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dyktował go Berlin i wymogi polityki nie- 
mieckiej, -- drugą zaś wywołała afera wło- 
skiego profesora uniwersytetu, wykładające- 
go w Anstryi p. Silvestri, którego wydalono 
z granie Monarchii. 

Tribuna utrzymuje, że projekt ugodowy, 
w sprawie policyi marokkańskiej wygłoszo- 
ny w Algesiras przez hr. Welsershelmba, 
uważać należy za dzieło niemieckiego radey 
tajnego |. Kriege, a pełnomocnik Austro- 
Węgier odegrał tylko rolę manekina, powta- 
rzającego wyuczone ruchy. 

Ten sam dziennik domósł w kilka dni 
potem o zmianie tegoż projektu Austro-Wę- 
gier, a zmiana ta „pokrywać miała tylko zn- 
pełne fiasko działalności hr. Welsersheitnba, 
nie nznanej nawet przez Niemcy i ich de- 
legatów*. Słowa te wykazują najdowodniej 
falszywość informacyj włoskich, Niemcy nie 
mogły bowiem nie przyjąć projektu, który 
sami w Wiedniu rzekomo podyktowali. 

Wydalenie prof. Silvestri dało również 
powód do ożywionych bardzo, a równie zja- 
dliwych komentarzy. Rozpoczęła je interpe- 
lacya p. Brunialti na Monte Citorio. Po nie- 
zgodneni Z prawdą przedstawieniu rzeczy 
poseł ów oświadczył publicznie, że Austro- Wę- 
gry nie mają prawa wydalać zgranie swych 
poddanego włoskiego, za jego działalność 
narodową, rozwijaną we Włoszech. Działal- 
ność ta, miała być według brzmienia mowy 
p. brunialti, zupełnie legalną. W tem oświe- 
tlenin sprawy, stał się prof. Silvestri ofiarą, 
opłakiwaną przez większość swych współ- 
obywateli 

W rzeczywistości. prof. Silvestri jest 
jednym z najzagorzalszych agitatorów irry-e 
dentystycznych. Założył on związek poli- 
tyczny Trento e Trieste w Tryeście, a więć 
w Austryvi, który stał się ogniskiem propa- 
gandy untirządowej, skierowanej przeciwko 
integralności terytoryalnej Monarchii Habs- 
burskiej, a wydalenie przewodniczącego ta- 
kiego związku jest tylko aktem samoobrony, 
zgodnym z najlojalniejszemi zasadami każde- 
go rządu. 

Świadomość tych spraw nie przeszko- 
dziła jednak prasie włoskiej do uderzenia 
w alarm najgłośniejszy. który znalazł ujście 
w szeregu artykułów wymierzonych prze- 
ciwko Trójprzymierzu. Politycy obu krajów 
pocieszyć się jednak mogą faktem, że to 
tylko Tribuna i florencka Fieramosca krzy- 
cza najgłośniej... 


KRONIKA. 


Liców, 


kalendarz. 

Shodu (4 kwietula): 

lzydora, — Mnożysłuwa. — Wasylya. 

Wschód słońca o godzinie 504 ran, Za- 
"hód słańca o gadzinie ©'52 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek: w Galieyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galieyi zachodniej: Przeważnie pochmurno, 
miejscami słońce, lekkie wiatry, później wypo 
godzenie, ciepłota wyższa. 
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— Odsłonięcie pomnika ś. p. Cesa- 
rzowej Flzbiety w wiedeńskin Volksgarte- 
nie, projektowane pierwotnie na maj b. r, od- 
bedzie się dopiero we Wrześniu, gdyż do maja 
niepodobna żadna miarą wykończyć wszystkich 
robót raeźbiarskich. Onegdaj byli u Najj. Pana 
na aułyencyi członkowie prezydywn komitetu, 
zajmującego sie wzniesieniem tego pomnika, a 
mianowicie księżna Paulina Metternichowa, ks. 
Maks Egoa PFirstenberg, margrabia Aleksander 
Pallavicini i jubiler nadworny Józef Mayer i 
prosili Monarehę, aby sam cznaczył jeden z dni 
w drugiej połowie września, w którym pragnie, 
aby «dbyła się uroczystość odsłonięcia, Cugarz 
wyznaczył dzień 18 września. Na prośbę komi- 
tetu zgodził sie Najj. Pan na to, że na uroczy- 
stość odsłonięcia przybędzie nie z Burgu, lecz 
z Schönbrunu, Z Burgu bowiem do Volksgar- 
tenu jest zaledwie kilkaset kroków, zatem lu- 
dność nie moglaby nawet utworzyć szpaleru, 
komitet zaś pragnie, aby to uczezenie pamięci 
nicodżałowanej Cesarzowej połączone było z jak 
najwspanialszą raanifestacy4 Uczuć miłości i 
przywiązania dla Monarchy. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. We środę, dnia 4 b. m., prof. dr. K. I. 
Nitman: Geografia ziem polskich IX. Galicya 
(dokończenie — z obraz. świetln.) Zakład fizy- 
cany Uniw, Długosza l. 8. Początek o go- 
dzinie 6. 

Asyst. Uniw. dr. J. Tokarski: „Zarys 
geologii w Galicyi“ (z obraz. świetl.). Zakład 
chemiczny Uniwersytetu, ul. Dlugosza 6. Po- 
czątek o godzinie 7. 

— Dwudziestopięciolecie istnienia 
lwowskiej Szkoły weterynaryjnej. W końcu 
cu roku 1906 upływa 25 lat od chwili zało- 
żenia jedynej dziś w Polsce szkoły weteryna- 
ryjnej polskiej, Dla obmyśleuia najstosowniej- 
szego czasu dla obchodu i wypracowania szcze- 
gółowego programu, grono profesorów postano- 
wiło zwołać zgromadzenie, do którego zapro- 


kwietnia 1906 r. 
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szeni są członkowie wydziału Towarzystwa Gal. 


lek. weterynaryjnych i delegaci słuchaczów 
Akademii. 
— Przełożenie feryj szkolnych. 


Wobec toczącej się ostatnimi czasy dyskusyi w 
sprawie przesunięcia feryj szkolnych na czas 
od l lipca do 81 sierpnia, oświadczają sfery 
rozstrzygające, że na r. b. taka z niana nie jest 
projektowaną. 

Ministerstwo oświaty zamierza jednak wdro- 
żyć stosowne studya, a przedewszystkiem za- 
sięgnąć opinii władz szkolnych krajowych i kor- 
poracyj lekarskich, 

jt Rada szkolna okręgowa na wczo- 
rajszein posiedzeniu przyjęła wniosek inspektora 
p. Bruchnalskiego, celem ustanowienia nowych 
dwudziestu posad stałych nauczycielek szkół 
miejskieh we Lwowie. Koszt zamiany tych 20 
posad tymczasowych na stałe obliczony jest na 
18.000 koron. Po utworzeniu tyeh posad, otrzy- 
małyby stabilizacyę nauczycielki, które służą 
prowizorycznie od 15 do 20 lat, 

4# Inspektor okręgowy lwowski, p. 
Kazimierz Bruchnalski udaje się dziś w 6-ty- 
godniową podróż naukowa do Anglii. 

++ Mięsa prowincyonalnego na plac 
Strzelecki dowieziono w marcu 30.104 kg. 

Również i popyt na produkta z koniny w 
marcu sią zmniejszył, wskutek wielkiego postu. 
Podobnie ma się rzecz i z ruchem w rzeźni gru- 
bego bydła, gdzie w przeddzień postu wybój 
zmniejsza się zazwyczaj o połowę. 

+ Komisya »pogrzebowac, zajmują- 
ca się przyszłym zakładem pogrzebowym miej- 
skim, obradowała wczoraj nad projektem prezy- 
dyum miasta w kierunku założenia zakładu po- 
grzebowego nowego, któryby bez niesmacznej 
wystawności, urządzał pogrzeby po cenach bar- 
dzo przystępnych; wedle obliczeń, już za 100 
K. możnaby urządzać pogrzeby bardzo porządne, 
a z owyrli 100 K., jeszcze pewien drobny pro- 
cent mógłby być obracany na rzecz ubogich, 
celem dawania bezpłatnych pogrzebów. 

Komisya omawiała także ofertę p. Kur- 
kowskicgo, który pragnie jak najrychlej wyco- 
fać się ze swego przedsiębiostwa i — jak pod- 
noszono na komisvi — gotów cenę swego za- 
kładu zniżyć do 260.000 K., t. j. o 60.000 K. 
poniżej swej pierwotnej, a 25.000 K. poniżej 
obecnej ofòrty. Wiceprezydent amiasta dr. Ru- 
towski wskazal na to, że gmina nie może mo- 
nopolizować przedsiębiorstwa pogrzebowego w 
mieście, a tylko prowadząc je w umiarkowanych 
rozmiarach, regulować ceny. Drugą trudnością 
w nabywaniu tak wielkiego przedsiębiorstwa, jak 
p. Kurkowskiego, jest to, że zakład miejski musi 
posiadać inwentarz zupełnie nowy, tak, aby na 
dłuższy czas mógł służyć, bez narażania gminy 
na koszta zbyt częstego uzupełniania i od- 


nawiania. Dalej w razie kupna zakładu pogrze | 


bowego p Kurkowskiego, nie możnaby uniknąć 
wydatku na dom przedpogrzebowy, gdyż ów na 
ul. Kochanowskiego, nie odpowiada przepisom 
sanitarnym. Wreszcie bardzo ważnym momen- 
tem jest to, że gmina wraz z zakładem pogrze- 
bowym musiałaby także — w myśl oferty — 
zakupić przedsiębiorstwo dorożkarskie, t. j. 40 
powozów i około stu koni. — na to chyba, aby 
to wszystko ze stratą natychmiast sprzedać, gdyż 
w przedsiębiorcę dorożkarskiego gmina bawić 
się nie może, ani też nie zachodzi tego po- 
trzeba. 

Komisya pogrzubowa uchwaliła 4 głosa- 
mi przeciw trzem nie odrzucać stanowczo oferty 
p Kurkowskiego, w przewidywaniu dalszego ob- 
niżema ceny, a ewentualnie wyłączyć z niej 
przedsiębiorstwo dorożkarskie. 

— Ogólny wiec urzędników c. k. 
kolei państwowych w Galicyi, odbędzie się we 
Lwowie w niedzielę, dnia 8 b. m., o godzinie 4 
po południu w sali Domu Naroduego przy ulicy 
Teatralnej 1. 22, celem założenia „Związku za- 
wodowego*. ś 

— Krajowe Towarzystwo zaliezko- 
we urzędników odbyło w sobotę wieczorem 
doroczne walne zgromadzenie pod przewodni- 
ctwem prezesa rady nadzorczej, p. Eugeniusza 
Pierożyńskiego. Przedewszystkiem dokonano wy- 
boru uzupełniającego członków rady nadzorczej 
i członków dyrekcyi. Członkami dyrekcyi wy- 
brani zostali na 8 lata pp.: Michał Osada, Ro- 
muald Łewaudowski i Józef Blicharski, zastępea- 
mi na 8 lata pp.: Władysław Piwoeki, Aloizy 
Królikowski i Andrzej Kopacz; członkami rady 
nadzorczej na 3 lata pp.: Eugeniusz Pierożyń- 
ski, Tadeusz Malina, Franciszek Niesiołowski, 
dr. Kazimierz Łuczkiewicz, Edmund Ceypek, a 
na dwa lata p. Stanisław Siciński; zastępcami 
zaś na | rok pp. Adolf Herbert, Maryan Natali 
i Antoni Nartowski. 

Po udzieleniu dyrekcyi absolutoryum z ra- 
chunków, uchwalono następnie z czystego zysku 
za rok 1905, wynoszącego 39.888 koron 18 ha- 
lerzy, wydzielić do funduszu rezerwowego 10.000 
koron, a na 5 i pół procent dywidendę 19.782 
koron 41 hal. Z pozostałej kwoty 10.050 koron 
77 hal. i rezerwy z r. 1904 w kwocie 8.771 
koron 14 hal. przeznaczono połowę t. j. 9.410 
koron 95 hal. jako rezerwę na rok przyszły, a 
z drugiej połowy przeznaczono na zapomogi dla 
wdów 1.500 koron, na cele publiczne 1.090 
koron, na zapomogi kuracyjne 1.000 koron, a 
resztę w kwocie 5.910 koron 95 hal. na remu- 
neracye dla dyrekcyi i urzędników Towarzystwa. 
Wnioski, jakie się pojawiły w dyskusyi nad 


propozycyą rady, jak wniosek przeznaczenia zna- 
czniejszej kwoty na zapomogi dla młodzieży 
szkolnej i inne, przekazano radzie nadzorczej. 
W końcu preliminarz budżetu na rok 1906 przy- 
jęto bez dyskusyi. 

— Na dochód Towarzystwa PP. Eko- 
nomek odbędzie się dnia 21 b. m. w salach 
Kasyna miejskiego przedstawienie amatorskie 
i obrazy z żywych osób, a nadto przyrzekła ła- 
skawie swój współudział p. Marya Langie- Wy- 
socka. 

— Z »Sokola - Macierzyc. We środę, d. 
4 b. m., o godzinie 8 wieczorem odbędzie się 
w górnej sali przedwyborcze zgromadzenie człon- 
ków, na którem członkowie Towarzystwa zechcą 
się jawić. 

— Tow. Śpiewackie »Lutnia« odbyło 
w sobotę, 31 z. m., walne zgromadzenie swych 
członków. Po przyjęciu sprawozdania z czynno- 
ści wydziału i udziełeniu mu absolutoryum z ra- 
chunków, wyrażono cześć i gorące podziękowa- 
nie długoletniemu prezesowi, dr. Karolowi Czer- 
nemu, za jego niestrudzoną i ofiarną pracę dla 
dobra Towarzystwa, tudzież dyrektorowi arty- 
stycznemu radcy Oetwińskiemu, który od zało- 
żenia Towarzystwa bez przerwy z poświęceniem 
i miłością sprawuje artystyczne kierownictwo w 
„Lutni*. 

Towarzystwo „Lutnia“ liczy członków 
czynnych 105, honorowych 8 i stukilkudziesię- 
ciu wspierających. Sprawozdanie kasowe za rok 
ubiegły wykazuje w dochodach kwotę 5.988 
koron 97 hal., w rozchodach 4.945 koron 89 
hal. — pozostałość kasowa 988 koron 58 hal. 
Fundusz budowy własnego domu wzrósł do 
kwoty 4.678 koron 52 hal. 

— Feliks Nowowiejski, którego zapo- 
wiedziany koncert tak powszechne budzi zajęcie, 
mimo młodego wieku (urodził się w Warmii 
w r. 1877) ma za sobą już szereg chlubnych 
odznaczeń, które wymownie stwierdzają uznanie 
jego zdolności przez najwyższe powagi zawo- 
dowe. I tak otrzymał Nowowiejski I. nagrodę 
z konkursu europejskiego w Londynie (Britisch 
Musicians) w r. 1899; następnie dwie nagrody 
rządowe Akademii sztuk pięknych w Berlinie 
(1900 i 1901); największą nagrodę z konkursu 
im. Meyerbeera r. 1902 (za kantatę „Powrót 
marnotrawnego syna“, uwerturę d-moll „Krzy- 
żacy“ i fugę podwójną 8-głosową); I. nagrodę 
im. Paderewskiego r. 1908 za „Swaty polskie“ 
i po raz drugi I. nagrodę z konkursu im. Meyer- 
beera za dwie symfowie, A- moll i H-moll. 

Imponujący istotnie regestr. Muzyka pol- 
ska słusznie chlubić się może, iż tak dzielnego 
zyskała w Nowowiejskim pioniera. 

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 5 b. ım., o godzinie 7 
wieczorem przedstawienie amatorskie dla człon- 
ków Ozyżtelni i gości przez nich wprowadzonych. 

— Towarzystwo budowy tanich do- 
mów dla urzedników. W lokalu Kasyna 
urzęłniczego odbyło się wczoraj wieczorem bar- 
dzo liczne zebranie urzęduików rozmaitych dy- 
kasteryj, na którem starszy radca rachunkowy 
Namiestnictwa, p. Aleksandcowiez przedstawił 
zgromadzonym projekt statutu zawiązać się mą- 
jącego Towarzystwa budowy vanich domów dla 
urzędników. Po dłuższej dyskusyi nad tym pro- 
jęktem, wybrano ostatecznie komisyę, która ma 
się zająć ulepszeniem proponowanego statutu, 
poczem zwola zgromadzenie członków dla jego 
zatwierdzenia i wyboru zarząłu. Wczoraj zapi- 
salo się do Towarzystwa 59 członków, Udział 
wynosi 100 koron. 

— Dr. Roman Barącz, operator, po- 
wrócił i ordynuje jak dawniej w chorobach chi- 
rurgicznych oraz usznych i nosowych. 

A Błąkającą się wezwraj w Rynku 
trzyletnią dziewczynkę, izraelitkę, brunetkę, o 
okrągłej twarzy i piwaych oczach, ubraną w 
granatową sukieukę w żółte kratki, wzięła w 
opiekę p. Marya Kozieka, zamieszkała w Za- 
marstyuowie przy ul. Króla Jana l. 520. 

A Schwytany dezerter. W stajni pic- 
karza Jodłowskiego przy ul. Zamarstynowskiej 
L. 46 przytrzymano wczoraj zbiezłag) onegdaj 
z koszar 80 p.p. sz:x'gowca, Grzegorza Sidel- 
nika. Sidelnika oddała policya władzom wojsko- 
wym. 

A Kronika policyjna. Z kancelaryi 
p. Józefa Friedliindera, właściciela składu szyb 
i luster przy ul. Szpitalnej 1. 4 a) skradli wezo- 
raj w nocy niewyśledzeni sprawcy, po rozbiciu 
trzech szuflad biurka, 50 dyamentów, oprawnych 
w rączki kościane, dla użytku szklarzy. Szkoda 
wynosi 200 koron. 

Zgubiono wczoraj w ulicy Grodeckiej czarny 
skórkowy pulares z kwotą 112 koron. 

Zarobnica Anna Kórberowa, zamieszkała 
przy ul. Sieniawskiej l. 15, oskarżyła wczoraj 
w policyi swego męża Franciszka, 0 straszne 
znęcanie się nad nią. Policya wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenie, gdyż czuły małżonek od- 
graża się nadto swej połowicy „że ją musi 
zgladzić z tego świata”. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie: Celestyna z Bocheńszich Morawska, w 69 
roku życia; Karolina Rückert, wdowa, w 74 
roku życia. 

W Krakowie, Władysława Kosińska, córka 
profesora gimnazyalnego, w 25 roku życia. 

— Pamiątkowy róg górników wie- 
lickich. Z Wieliczki donoszą do Nowej Re- 


rormy, że w sobotę w urzędzie górniczym od- 
było się odebranie słynnego, historycznego rogu 
pamiątkowego, który w skutek zapisu zmarłego 
w Wiedniu Nataniela br. Rotschilda powrócił 
w posiadanie zarządu. Róg ten umieszczony bę- 
dzie w Muzeum salinarnem w Wieliczce, albo 
w Muzeum narodowem w Krakowie. 

— Zderzenie pociągów. W sobotę — 
jak donoszą z Czerniowiec — nastąpiło zderze- 
nie pociągu ciężarowego na stacyi Volksgarten 
z pociągiem ciężarowym, przybyłym z Suczawy. 
Konduktor Mikołaj Sawczak jest ranny. 

— Strejk robotników portowych. 
Z Bjeki telegrafują: Onegdajsze zgromadzenie 
robotników portowych  proklamowało ogólny 
strejk, który wczoraj rano rzeczywiście rozpoczął 
się, Pracodawcy w odpowiedzi na to ogłosili 
afiszami, że jeżeli robotnicy do 4, a najdalej 
6 b. m. nie wrócą do pracy, zakłady zamkną. 
Enuncyacya ta poskutkowała, gdyż już na wczo- 
rajszem wieczornem zgromadzeniu uchwalili strej- 
podjąć dziś praeę na nowo. 
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$ Prezesem Rady powiatowej w 
Jaworowie wybrano ponownie Jana hr. Szepty- 
ckiego, a jego zastępcą ks. Piotra Lewickiego. 

$ Samobójstwo ucznia. W sobotę 
rano w pobliżu cmentarza żydowskiego w Bia- 
łej zastrzelił się 19-letni uczeń II. klasy szkoły 
przemysłowej w Bielsku, Jozef Lisowski z Kra- 
kowa. Ciężko rannego w skroń przeniesiono do 
tamtejszego szpitala, gdzie wkrótes zakończył 
życie. Przyczyna samobójstwa nie jest znana. 

$ Pojedynek amerykański. Z Bia- 
łej donoszą: W Buczkowicach, koło Bialej, za 
strzelił się w sobotę rano 27-letni buckalter 
(roetzel z Wiednia, zatrudniony w tamtejszej 
fabryce mebli dr. Weila. Z listu, znalezionego 
przy nim, dowiedziano się, że samobójea padł 
ofiarą amerykańskiego pojedynku. . 


* Wypadek w menażeryi W Fried- 
richsbergu, w menażeryi przy Frankfurter Chaus- 
ste, skoczył nagle lampart podczas przedstawie- 
nia na plecy pogromczyni. powalił ją na ziemie, 
porozdzierał jej strasznie twarz, szyję i ramiona 
i byłby ją niechybnie uśmiercił, gdyby mąż jej 
nie był natychmiast przybiegł z pomocą. Rozju- 
szone zwierzę puściło dopiero po otrzymaniu 
kilku silnych uderzeń drągiem żelaznym, swoją 
ofiarę, którą odwieziono do szpitala w dość 
groźnym stanie. 

* Pojedynck o 5 fenigów. Przed 
sądem karnym w Berlinie toczył się w ubie- 
głym tygodniu proces, charakteryzujący pojęcia 
0 „honorze“ pewnych sfer. W jesieni zeszłego 
roku farmaceuta Theo Moller był prowizorem 
w jednej z aptek stolicy; gdy jeden z pomocni- 
ków aptekarskich policzył pewnej kobiecie zu 
tlaszeczkę 5 fenigów (8 ct.), Möller zaczął mu 
robić ostre wymówki, że powinien był poliezyć 
10 (6 ct.) Przyszło do sprzeczki, która skoń- 
czyła się wzajemneim wypoliczkowaniem. Naza- 
jntrz Móller wyzwał przeciwnika na pojedynek, 
który ostatecznie nie przyszedł do skutku, bo 
Żadna ze stron nie stawiła się na wyznaczonem 
miejscu. Trybunał skazał za wyzwanie na po- 
jedynek Mollera na tydzień, a jego sekundanta 
na trzy dni wieży. 

* Inspektorat mieszkań. W Ba- 
waryi istnieje 89 posad inspektorów mieszkań. 
Aby nadać jednolity kierunck hygienicznenu 
nadzorowi nad mieszkaniami, ma być utworzo- 
ną przy bawar. min. spr. wewn. posada gene- 
ralnego inspektora mieszkań. 

* Pomocnicy malarscy w Berli- 
nie zastrejkowali. Liczba strejkujących wynosi 
8000. 

* Podrzucona bomba. W pokoju 
podprefekta Tulonu podrzucono wczoraj bombę. 

* Dżuma. W Port Seid stwierdzono je- 
den wypadek dżumy. 

* Kchakatastrofy w Uourrieres. 
Z Lena donoszą : Stan zdrowia u:atowanych 
górników polepsza się ciągle. Lekarze pozwolili 
wczoraj dać im trechę jarzyn i chleba. 

Z Krefeldu donoszą: (Cesarz Wilhelm 
kazał sobie przedstawić westfalskich górmków, 
którzy prowadzili akcyę ratunkową w Courrie- 
res i wyraził im podziękowanie i podziw. Ce- 
sarz w swem przemówieniu podniósł, że udo- 
wodnili oni, iż miłość bliźniego usuwa wszel- 
kie granice; podziękował iin jeszcze raz za ich 
poświecenie, pogardę dla śmierci, poczem wrę- 
czył górnikom odznaczenia, 

* Zamach na pociag. Z Lilletelegra- 
fuja: W pobliżu dworca St. Voast znaleziono 
wczoraj zerwane szyny i progi, a opodal trzy, 
połączone lontami patrony dynamitowe, które 
tylko dzięki przypadkowi nie wybuchły. Wsku- 
tek tego wojsko dozoruje tory kolejowe. 

* Trzęsienie ziemi. W  Cattanzaro 
w piątek, o godzinie 11-80 w mocy, dało się 
uczuć dość silne trzęsienie ziemi. 

* Awantury wychodźców żydow- 
skich. Z Paryża telegrafują; W głównem biu- 
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rze fundacyj bar. Hirscha, zajmującem się wyłą- 
cznie sprawą wysyłki wychodźców żydowskich do 
Kanady, przyszło wczoraj do gwałtownych seen. 
Biuro nie chciało wypłacić tych sum, jakich 
zażądali wychodźcy, przeważnie Żydzi polscy. 
Wskutek tego wybuchł spór, podczas którego 
wychodźey zdemolowali całe urządzenie biura. 
Wielu z nich aresztowano. 


* Sieć kolejowa na całyu świecie 
wzrosła w roku ubiegłym o 21.189 kilometrów 
i wynosiła ogólem 850.855 kilometrów. Naj- 
większą sieć kolejową posiada Ameryka (432.618 
klm.j), później idzie Kuropa (300.429 klm.), 
Azya (74.546 klm.), Australia (26.728 klm.), 
Afryka (25.89 klm.). Co do państw, to uaj- 
dłuższą sieć kolejową posiadają Stany Zjedno 
czone Ameryki (384.684 klm ); Niemcy 54.426 
kim., Indye wschodnie 48.372 klm., Austro- 
Wegry 38.518 klm., Wielka Brytania 36.148 
it. d. Co do gęstości sieci kolejnwcj, to zna- 
czy stosunku długości sieci do powierzchni zie- 
mi, pierwsze miejsce zajmuje Belgia, po niej 
idą królestwo Suksouii, Baden i Alzacya i Lo- 
taryngia. Obliczone zostały także koszty jedn=go 
kilometra sieci kolejowej w Europie przeciętnie 
jeden kilometr Kosztuje 292.938 warek, w in- 
nych częściach ziemi tylko 149.206 marek. 
Ogółem zakładowy kapitał w Europie wynosi 
8801 miliardów. w innych częściach ziemi 
83:839 miliardów, a cała sieć kolejowa na zic- 
mi kosztowała 171'/, miliardów. 


Noli iracka artystyczne. 


Z teatru. (A. W.). „trzech i Pokuta“. 
Dramat w 5 aktach Karpenka-Karego. I. Przed- 
stawienie Ruskiego narodowego teatru. 


Wczorajsze przedstawienie „Grzechu i Po” 
kuty“ i wykonanie jego artystyczne oceniać 
należy z jednego tylko stanowiska. Nie można 
zapominać o tem, że na lwowskiej scenie po- 
pisuje się obecnie teatr prowincyonalny, wyszko- 
lony w tym tylko kierunku i do takiej przywy- 
kły areny, jaką stwarzają warunki jego rozwoju 
i cele, którym słażyć powinien. 

Nie znam bliżej dziejów i eałoksztaltu 
licznych podobno trup prowincyoualnych ruskich, 
nie mogę wiąc zdobyć się na porownanie i wła- 
ściwą ocene działalności p. M. Sadowskiego, 
jako dyrcktora i reżysera teatru. Sadząc jeduak 
z wczorajszego występu jego trupy, przypuścić 
można, że należy ona chyba do pierwszorzę- 
dnych, że w umiejętnych i doświadczonych rę- 
kach Kierownika uczyniła ta trupa wszystko, 
eo leży w granicach jej arvystycznej możnuści. 

Repertoar tego teatru przystosowano także 
do wymagań publiczneści prowincyonalnej. Za 
letą jego jest przedewszystkiem to wyłączne 
oddanie się literaturze dramatycznej narodowej, 
która króluje niepodzielnie w wędrówkach te- 
atru p. M. Sadowskiego, a także umiejętne je 
dostosowanie do średków i sił arty:tycznych, 
jakimi teatr ten rozporządza. Świadomości tej 
i roawadze zawdzięcza ruską trupa powodzenie 
swoje, oparte na zgranym zespole, na odpowie- 
dniem wyzyskaniu każdego talentu czy talen- 
ciku dramatycznego, obracającego sie swobodnie 
w dostępnych dlań granirach. 


Dość nielicznie zgromadzona wezoraj pu- 
bliczność pozuała jeden z dramatów Karpenki- 
Karego p. t. „Grzech i Pokuta*. Autor należy 
podobno do pisarzy scenicznych bardzo popu- 
larnych w (Galicyi wschodniej i Ukrainie, a 
utwory jego opisujące sferę zamożniejszych wło- 
ścian, ziemian i oficyalistów, ożywione są ten- 
dencyą mmoralniającą, obyczajowa, której nie 
brak także w „Urzechu i Pokucie*, Budowa 
tego dramatu, ekspozycya i sposób przeprowa- 
dzenia akeyi, tehną archaizmen. Panuje w nich 
jeszcze molierowski sługus, jako główny inspi- 
rator rozgrywających się wypadków i mówienie 
na stronie i wiele innych jeszcze zabytków mi- 
nionej j.ż bezpowrotnie przeszłości — całość 
spełnia jeduak zadanie i odpowiada celowi: 
przemawia do odpowiedniej dla siebie widowni 
żywo i barwnie, wzrusza i zajmuje. 

Wykonanie „(irzechu i Pokuty“ było po- 
prawne, w głównych rulach nawet zupełnie 
dobre. Jest w wyłączną zaslugą p. M. Sadow- 
skiego, artysty rozporządzającegu szczerym ta- 
lentem dramatycznym i dużą rutyną sceniczną, 
oraz p. Zańkowieekiej. 


Nasz kraj ukończył pierwszy kwartał 
istnienia. Redakcya wszystkie obietnice wypeł- 
niłą co do joty, czyniąc swoje wydawnictwo 
istotnie żwierciadłem naszego ruchu literackiego, 
urtystyczuego i społecznego, a czytelnikom da- 
jac lekturę bardzo oblitą, urozmaiconą i zajmu- 
jaca. Te zalety winny nowemu tygodnikowi za- 
pewnić stałe podstawy i umożliwić dalszy a 
ciągły rozwój. Zapewne, że dzisiaj dałoby się 
wytkuąć Naszemu Krajowi pewne drobne błę- 
dy, pamiętając atoli, jak trudne są zwykle w 
naszych stosunkach początki, darowuje się chę- 
tnie wszelkie tego rodzaju uchybienia, zwłaszcza, 
gdy spostrzega się w każdym nowym zeszycie 
szczere dążenie wydawnictwa do zmian Ba 
lepsze. 


Dwa ostatnie zeszyty, obok dalszych cig- 
gów rzeczy dawniej rozpoczęzych, przynoszą cie- 
kawa sylwetkę malarza Kdwarda Steinsberga; 
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pamięci Wincencie Witowskiej. Z okazyi zmiany 
dyrektora teatru znajdujemy w Naszym Kraju 
zwięzły opis dziejów sceny Skarbkowskiej, ozdo- 
biony reprodukcyami obrazów Rybkowskiego: 
w galeryi zamków naszych przybył świeżo Ży- 
wiece, tak pieczołowitą otaczany opieką przez 
obecnego właściciela. Kazimierz Hartleb uczcił 
rocznicę urodzin Bielowskiego; Jan Kasprowicz 
ogłosił piękny przekład „Tragedyi bristolskiej" 
Cbattertona i t. d. W dziale ilustracyjuym, nie- 
zwykle bogatym, przedewszystkiem zasługuje na 
poznanie caly cykl p. t. „Krwawy smiech“. 


Z gal. Towarzystwa muzycznego. 
Wieczór kwartetowy HI. za rok 1905/6 odbę- 
dzie się w piątek, 7 b. m., w sali Domu Na- 
rodaego. W programie wyłącznie dzieła Mozarta. 
Wspóludział w wieczerku przyrzekła sympaty- 
czna śpiewaczka p. M. Daysenberg. Wieczorkiem 
tym pragnie Towarzystwo muzyczne również jak 
poprzednio wykonana Mszą C-moll uezcić 159 
rocznicę urodzin mistrza. 


»Chwała Polskie. P. Kozłowski w Po- 
znaniu wydał pod tym tytułem barwną repro- 
dukcyę obrazu ś. p. Walerego Eliasza. Stanowi 
on poniekąd bardzo zwięzły przegląd dziejów 
naszych, od Mieczysława I. i Boleslawa Chro- 
brego poczynając, a kończąc na Adamie Mickie- 
wiczu. Artysta, który jako popularyzator histo- 
ryi polskiej, ogromne położył zasługi, zgrupo- 
wał tutaj cały szereg królów, znakomitych mę- 
żów stanu, uczonych i wojowników, wybierając 
jedynie takich, co na epoce swojej specyalne 
wycisnęli piętno. „Chwała Polski* powędruje 
niechybnie w tysiącach cgzemplarzy pad strzechy 
włościańskie, gdzie dorastającym pokoleniom 
przypominać będzie piękne chwile i p tężne umy- 
sły z naszej przeszłości dziejowej. 


Z prasy warszawskiej. Reforma, da- 
wniejsza sędziwa Gazeta Warszawska, zlała 
się z początkiem nowego kwartału z Gazetą 
Polska. W ten sposób zakończyła żywot jedna 
z najstarszych reprezentantek dziennikarstwa 
polskiego. W ostatnich latach Gazeta War- 
szawska podupadła finausowo; zamęt, panujący 
w Królestwie Polskiem, i ją wreszcie dobił. 
A szkoda! Tyle chwil prawdziwie pękupch po- 
siadała w swej działalności społecznej, publi- 
cystycznej i Mieruckiej. 


Z teatru donoszą: Jutro, we środę, w 
miejsce zapowiedzianego dramatu Wyspiańskie- 
go: „Wesele“ — przedstawioną będzie patryo- 
tyczna sztuka Bełcikowskiege „Przekupka war- 
szawska”, Zmiana ta nastąpiła wskutek wy- 
jazdu p. Jaworskiego na pogrzeb jego brata. 

W czwartkowemn przedstawieniu operetki 
Lehara „Drusiarz% odbędzie sią debiut młodego 
trnorzysiy b. Sawickiego usznia p. Aleksandry 
Dąbrowskiej. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś, we wtorek, drugie i ostatnie przed- 
stawienie lwowskiego ruskiego tratru, „Czarno- 
morcy", operetka w 3 aktach M. Starzyekiego, 
muzyka M. Lyseńki. Występ p. Żańkowieckiej. 

We środę, , Przekupka warszawska“, obraz 
historyczny w 5 odsłonach Adama  Bełeikow- 
skiego. 

We ezwartek, „Druciarzś, operetka w 8 
aktach Fr. Lelara. Debiut p. Sawickiego teno- 
rzysty, ucznia Aleksandry Dąbrowskiej. 

W piątek, z powodu wielkich przygotowań 
do wystawienia słynnej bajki fautastycznej p. t: 
„Kopciuszek*, przedstawienia nie będzie. 

W sobotę, po raz pierwszy, „Kopciuszek“ 
funtastyczne widowisko ze śpiewami i tańcami 
w 8 odsłonach R. Grimma i Górnera, przerobił 
Adolf Walewski. Odsłona [: „Kopciuszek“, od- 
słona TI.: „Baba-dziwo*, odsłona III: „Na dwo- 
rze króla Uwieczka*, odsłona 1V.: „Bal w ku- 
chui“, odsłona V. i VL: „Szklany trzewiezek*, 
odsłona VIL. i VIIL: „Próbują trzewiezek*. — 
Nowa wystawa. 


Rozszerzenie sieci kolei elektrycznej 
we Lwowie. 
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W wielkiej sali ratuszowej odbyło się 
wczoruj wieczorem poufne posiedzenie Rady 
miejskiej, na którem dyrektor miejskiej kolei 
elektrycznej p. Józef Tomicki w wyczerpu- 
jącym referacie przedstawił wypracowany 
przez siebie projekt rozszerzenia kolei ele- 
ktrycznej i zakładu elektrycznego dla oświe- 
tlenia. i A 

Podniósłszy na wstępie swego przemó- 
wienia, że dzisiejsza sieć kolei elektrycznej, 
w obec rozrostu miasta, jest niewystarezają- 
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ca, przeszedł następnie referent do omówie- 
nia projektu rozszerzenia tej sieci i zakładu 
elektrycznego. Ogół projektowanych robót 
rozdziela p. Tomieki na 5 okresy. 
Co do kolei elektrycznej: I. okres obej- 
muje wszystkie te linie, które dają się prze- 
prowadzić bez wykupu tramwayu konnego 
t.j. przedłużenie do teatru, ulica Kochanow-= 
skiego albo Zielona. przedłużenie linii Stryj- 
skiej do Żelaznej wody. odnoga na Wysoki 
Zamek, ul. krzyżowa i ul. 29 listopada. 
Drugim okresem objął referent wszyst- 
kie te linie które mogą być wybudowane 
dopiero po wykupieniu traimwayu konnego 
a mianowicie: ul. Gródecką od rogatki Gro- 
deckiej do rogatki Żołkiewskiej, ul. Zanar- 
stynowską; ul. Janowską; linię do rzeźni 
miejskiej, połączenie od placu Grołuchowskie- 
go do placu Halickiego i od ul. Grodeekiej 
do dworca, te dwa ostatnie z tego powodu, 
że po uruchomieniu wszystkiech powyższych 
linij, komunikacye obeene i komunikacye o- 
kresu I. budowy nie wystarczyłyby dla skupia- 
jących się w tych miejscach wozów: wre- 
szcie odgałęzienie do remizy tramwayu kon- 
nego. 
. Trzeci okres jest niejako zaokrągle- 
niem i wykończeniem obu okresów poprze- 
dnieh, przyczem przez wytworzenie zamknięć 
linij, powstałych w powyższych, a mianowi- 
cie przez połączenie od pl. Haliekiego do 
ulicy Pańskiej, dalej od ulicy Seieżkowej do 
Akademickiej przez ulice  Chorążczyzny 
i Ossolińskich do poczty, a potem od ulicy 
Słowackiego przed gmach Sejmu i ulicę 
Krasiekich, wreszcie od placu Krakowskiego 
przez plae Strzelecki i ulicą Podwale do u=- 
licy Ruskiej wytwarza się ruch okrężny, do- 
tykający wszystkich najważniejszych urzędów] 
i punktów śródinieścia, najbardziej uvzęszcza- 
nych. Okres ten obejmuje nadto: zamknięcie 
od uliev Kochanowskiego do cmentarza By- 
czakowskiego i projekt Y-eio kilometrowej 
jednotorowej linii do Brzuchowie. 
Wszystkie linie projektowane są jako 
dwutorowe z wyjatkiem kolei do Brzucho- 
wie. Cala długość projektowanych 
wynosi: w okresie I. klm. 1286, w okresie 
II. klm. 22:28, w okresie III. klm. 15:64, 
razem linie nowe 50'75 klm., do tego linie 
obecne 16:80 kim. — razem 67:58 kilome- 
trów. Koszta budowy kolei elektrycznej w 
okresie pierwszym wyniosą 2,293,015 koron, 
w drugim 3,258.630 koron, a w trzecim 
1,587.650 koron, czyli razem 7.139,025 kor. 
Co do zakładu elektrycznego dla oświe 
tlenia, w pierwszym już okresie projektuje 
całkowita. potrzebne rozszerzenie 
sieci kablowej, a to celem oszczędzenia n 
robotach ziemnych i ile możności uniknięci 
kilkakrotnego ruszania powierzehni ulic. 
W drugim okresie przewidziane sa potrzebni 
dalsze inwestycye w hali inaszyn i kotłowni 
Okres trzeci wreszcie obejmuje dalsze inwe 
stycye w centrali. Koszta inwestycyj w za 
kładzie oświetlenia wyniosłyby, zdaniem re 
ferenta, w pierwszym okresie 949.435 koron 
w drugim 185 000 koron, w trzecim 170.00 
koron, razem 1,304.436 koron. 
Calkowity program nowych w tym kie 
runku inwestycyj obejmuje nadto naprawy 
i uzupełnienia w kwocie 756.539 kor., ko 
szta wykupna tramwayu konnego 800.00 
koron. Potrzeba przeto ogółem okrągło J0 
milionów koron. 
(o do rentowności z tyeh rozszerzo 
nych linij, to mimo pesymistycznych obli 
czeń, dyr. Toinicki wyraził nadzieję, że tram’ 
way opłacałby się sowicie. Pierwszy okre 
przyniósłby wprawdzie stratę, ale już drug 
okres pokryłby ją Ww czwórnasoł, I tak roz 
chody roczne I. okresu oblicza dyr. Tomiek 
na 953.181 kor., dochody za 986.000, nad- 
wyżka zaś 82.519 kor. Ponieważ atoli w do- 
chodach tych uwzględniony jest także obec: 
ny dochód z tramwayu w sunie 70,000) kor, 
byłaby więc strata około 40.000 kor. Za to 
w drugim okresie rozchody wynosiłyby 
1.631.858 kor., przychody 1,859.600 koron 
nadwyżka zatem 227.742 koron 
Na tem zakończył dyrektor p. Tomi 
cki swój referat. 
Nad referatem powyższym odbyła sie 
następnie krótka dyskusya, w której międz 
innemi podniesiono, iż równocześnie z bu: 
dową nowych linij, należałoby owe ulice 
któremi położone zostaną nowe tory, uregn 
lować pod każdym względem; poruszono da 
lej sprawę rampy w ulicy Zółkiewskiej, ora 
parę kwestyj, tyczących się szczegółów pro 
jektu. 
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Po wyczerpaniu dyskusji, zamknął pre 
zydent miasta p, Michalski posiedzenie, 

We środę obradować będzie nad pro 
jektam, przedstawionym wczoraj przez dyre 
ktora Tomiekiego, komisya elektryczna. 


- GOSPODARSTWO [ HANDEL 


talie. Towarzystwo magazynowe 
produktów naftowych odbyło w ubiega 


sobotą doroczne walne zgromadzenie pod | 
przewodnictwem swego prezesa p. (łoray- 
skiego. 

Z przedłożonego walnenu zgromadze- 
niu sprawozdania zarządu za rok ubiegły, 
okazuje się. że Towarzystwo posiada dziś 
własne rezerwoary naftowe o pojemności 0- 
koło 6000 wagonów, 9 rurociągów o długo- 
ści 75 kilometrów. Rezerwoary o wartosci 
przeszło pół miliona koron są już w poło- 
wie zanortyvzowane. rurociągi zaś o wartości 
trzech czwartych miliona koron są zamorty- 
zowane w jednej trzeciej części. Ponadto po- 
siada Towarzystwo funduszu rezerwowego 
200.000 koron, W roku ubiegłym dało To- 
warzystwo czystego zysku 123.062 koron 20 
halerzy. 

Walne zorcmadzenie po wydzieleniu 
statutowej tantyemy dla dyrekcyi i Rady 
nadzorczej uchwaliło wypłacić za rok ubie- 
giy 12 pre. dywidendy, 28555 koron 82 
hal. przeniosło do funduszu rezerwowego, 
przeszło 5000 koron przeznaczyło na cele 
humanitarne, jak ma Towarzystwo wetera- 
nów z r. 1863. budowę kościołów w zacho- 
dniej Galicyi, na nauczycieli w Królestwie 
Polskiem, na bursę imienia Kościuszki i in- 
ne. W końcu dokonano wyborów. Do Rady 
nadzorczej wybrano dr. Stefana Bartoszewi- 
cza, a do komisyi rewizyjnej na r. 1906 pp.: 
Henryka Machera i Władysława Wohala. 


Z austr. Towarzystwa górniczego 
Alpine. Na wczorajszen walnem zgroma- 
dzeniu austr. Towarzystwa górniczego Al- 
pine, odbytego w Wiedniu, przyznano z Czy- 
stego zysku 10,47%0.000 koron 5 proc. dywi- 
dendę i % proc. superdywidendę, razem 24 
koron od akcji. 


Losy Rudolfa. brunszwiekie i ture- 
ckie. Z Wiednia donoszą: Przy wczorajszem 
ciągnieniu losów Rudolfa padła główna wy- 
grana 30.000 K. na serye 3883 nr. 14; wy- 
grana 6000 K. na seryę 1996 nr. 1. W cią- 
gnieniu losów brunszwiekich główna wygrana 
180.000 marek na seryę 1672 nr. 72, — a 
w ciągnieniu losów tureckich padła główna 
wygrana 600.000 fr. na nr. 1,544.100, wy- 
grana 60.000 fr. zaś na nr. 956.022. 


Losy «Cisy». Przy wczorajszem cią- 
gnieniu losów „Cisy* — jak telegrafują z 
Budapesztu — główna wygrana 180.000 ko- 
ron padła na los S. 4282 nr. 77. 


kalendarzyk rybacki. W kwietniu nie 
wolno łowić boleni, lipieni, głowacie, świ- 
nek, wyrozubów, czopów, sandaczy i raków 


samic. Raki samce wolno łowić i sprze- 
dawać. 

Złowione ryby muszą mieć miarę prze- 
pisaną. 


Pstrąg i łosoś w kwietniu dobrze idą 
ua wędkę: kwiecień jednak dla sportu węd- 
kowego nieodpowiedni. gdyż prawie wszyst- 
kie ryby z powodu zbliżającego tarla malo 
przyjmują pożywienia i na ponęty są obo- 
Jętne. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlewej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 26 marca do I 
kwietnia 1906, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 


koronowa). — Pszenica stara 815 do 830, 
nowa — — du —'—, żyto stare 560 do 
550, nowe —'— do ——, jęczmień bro- 
warny 640 doi 6:70, pastewny 6— do 
6:30, owies stary 6'75 do 7%*—, nowy ——, 
do ——, hreczka —*— do —*—, kukurudza 
zeszłoroczna —*— do —' —, kukurudza —'— 
do ——, proso —*= do —'—, groch do 
gotowania 840 do 925, pastewny 650 do 
7:—, svczewica —*— do —'—, fasola — — 
do ——, bobik stary 6:50 do 6'80, nowy 
—— do — —, wyka stara 875 do 9 25, 
nowa —— do —'—, koniczyna czerwona 
56— do 60:—, biała 52:50 do 65—, szwedz- 
ka Tõ— do 80:—, tymotka 19:— do 25—, 
anyż rossyjski —— do —'—, płaski — — 
do —'—. kminek — — do —:—, rze- 


pak zimowy stary [2:25 do 1260, Inian- 


ka —— do —'—, nasienie lniane 10:80 
do 1i:—, nasienie konopne 925 do 9-50, 
chmiel 80— do 40—, nowy — — do 
——, łój —*— do ——, nafta zwykła 18:— 
do 19:—. salonowa 20— do 21:50, wosk 
ziemny —'— do —'—, wszystko za 50 ki- 
logramów, płótno —— do —*—, skóry su- 
rowe —*— do ——, spirytus 10.000 litr- 


procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjnego 3440 do 84:75, eks- 
kontyngentowany —:— do ——. 


OSTATNIA POCZTA. 


Poseł -młodoczeski Voita wystąpił z 
klubu młodoczeskiego i wstąpił do klubu 
agraryuszy. 


Sejm pruski na wczorajszem posie- 
dzeniu w imiennem głosowaniu odrzucił 188 
głosami przeciw 81 wniosek wolnomyślnych 
o zaprowadzenie powszechnego, równego, 
bezpośredniego głosowania przy wyborach 
do Sejmu. Część centrum, wolnomyślni i Po- 
lacy głosowali za tym wnioskiem. Następnie 
w głosowaniu zwykłem przyjęto projekt rzą- 
dowy o poinnożenie mandatów i zmianę 0- 
kręgów wyborczych. 


Druga misya chińska, wysłana do 
Europy dla zaznajomienia się z zachodnio- 
europejskimi stosunkaim i instytucyami, bawi 
obecnie w Berlinie. Cesarz Wilhelm przy- 
jął deputacyę z wielką pompą i wojskowymi 
honorami. 

Misya w komplecie była w pałacu 
królewskim na śniadaniu. Cesarz siedział 
między ministrem Pai i wicekrólem Tuan- 
Feng. Oczywiście. cesarz niemiecki wystąpił 
z mowią, w której oświadczył Chińczykom, 
że znajdą w Niemczech dużo przykładów, 
sodnych naśladowania, dużo rzeczy, które 
powinny być w Chinach zastosowane. Ce- 
sarz niemiecki zapewnił misyę, że polecił 
swym ministrom ułatwić jej zadanie. Po 
śniadaniu członkowie misyi przyjęci byli 
przez cesarzowę, której wręczyli bogate po- 
darki, jako to: jedwabie, wyroby z laku, 
złotogłowia i wazy porcelanowe. 

Misya chińska udaje się do przemysło- 
wych dzielnic Westfalii i Prus nadreńskich. 
Chińczykom towarzyszą urzędnicy minister- 
stwa spraw wewnętrznych i zagranicząych. 
Spodziewają się, że rezultatem realnym „misyi 
chińskiej będzie wielkie wzinoenienić się za- 
mówień dla przemysłowców niemieckich. 


Z Belgradu donoszą: Wiadomość o rze- 
komej abdykacyi planowanej przez króla 
Piotra, nie sprawdza się. 

Wkwestyiarmat zaszły nowe kom- 
plikacye. Przy otwarciu ofert okazało się, że 
oferta austryackiej fabryki Skoda jest naj- 
niższą, Wypadałoby więe przyjąć tę ofertę. 
Jednakże większość skupezyny jest przeciwna 
zawieraniu interesów z firmą  austryacką. 
Król, który oświadcza się za ofertą, znajduje 
się w bardzo trudnem położeniu i to ma być 
Jednym$z powodów, który rzekomo skłania go 
do abdykacyi. 


W Algesiras wczoraj wieczorem odbyło 
się posiedzenie, celem obrad nad specyalne- 
mi życzeniami. Między innemi uchwalono 
rezolucyg na rzecz żydów. 

Ostatnie posiedzenie konterencyi odbę- 
dzie się prawdopodobnie w sobotę. 


W Macedonii włóczą się ciągle buł- 
garskie drużyny powstańcze. 

Z Konstantynopola nadchodzi wiado- 
mose 0 ziiszczeniu przez wojska tureckie 
dwóch oddziałów powstańczych, liczących 
zaledwie po kilku ludzi. Dnia 17 z. m. w 
Ramne wojsko otoczyło dom, w którym za- 
mknął się oddział Bułgarów z siedmiu lu- 
dzi złożony. Po zaciętej walce, w sku- 
tek rzneonej przez powstańców bomby, 
dom stanit w płomieniach i wszyscy zam- 
knięci w nim Bułgarzy zginęli. D. 18 b. im. 
miała miejsce w miejscowosci Dibre, wila- 
jetu monastyrskiego, potyczka między woj- 
skie a bandą, 4 9 ludzi złożoną. Po dzie- 
więciogodzinuej walee wszyscy powstańcy 
padli. Straty wojska wynoszą: jeden zabity 
i czterech rannych. 

Świeżo wyszła bulgarska broszura p. t.: 
„La fin de I annće rouge“ (Koniec krwawego 
roku), w której wyliczone są nazwiska 1098 
Bułgarów, zabitych w Macedonii w 1904 i 
1905 roku przez Turków, Albańczyków, Gre- 
ków i Serbów. 

Ze strony tureckiej zwracają z powodu 
tej broszury uwagę na to, że obecną sytna- 
cye w Macedonii wywołały bułgarskie dru- 
żyny powstańcze i że straty Tureyi przy 
usiuierzaniu niepokojów są daleko większe. 


Członkowie kreteńskiej komisyi 
ankietowej, jak z Aten dowiaduje się 
Pol. Corr., uchwalili prosić mocarstwa o- 
piekujicze o zniesienie kapitulacyj, uznanie 
kretenskiej flagi handlowej; reformę ceł ce- 
lem zasilenia kreteńskich dochodów pań- 
stwowych; wreszcie zastąpienie obcych ofi- 
cerów żandarimeryi kreteńskiej greckimi. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wybór uzupełniający posła do Rady 
państwa. 

Nowy Sącz, 3 kwietnia. Dziś odbył 
się tu uzupełniający wybór posła do Rady 
państwa z kuryi większych posiadłości okrę- 
gu Nowy Sącz-Jasło-Grybów Limanowa-No- 
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wy Targ-Gorliece. Na 132 uprawnionych gło- 
sowało 35. Wybrany został 34 głosami po- 


słem Fryderyk August hr. Breza. Jedna 
kartka biała. 


Kraków, 3 kwietnia. (Tel. pr.) Rzeż- 
biarz Madeyski przywiózł z Rzymu dla ka- 
tedry na Wawelu pomnik Władysława War- 
neńczyka. Stanie on w głównej nawie świą- 
tyni naprzeciw pomnika Władysława Ja- 
giełły. Rozpoczęto już rozpakowywanie po- 
mnika, złożonego w dwudziestu blisko pa- 
kach. Robotą około rozpakowywania zajmuje 
się przybyły z Rzymu marmista Giusti- 
no Guazzaroni. Odsłonięcie pomnika nastąpi 
za dwa miesiące. Na razie p. Madeyski wy- 
jechał do Tarnowa, gdzie na tamtejszym 
cmentarzu ustawi pomnik ks. Sanguszki. 


Wiedeń, 3 kwietnia. Wiener Zig. ogła- 
sza: P. Minister skarbu zamianował sekre- 
tarza skarbowego, Jana Zacharjasiewi- 
cza, radcą skarbowym w okręgu lwowskiej 
krajowej I)yrekcyi skarbu. 

Budapeszt, 3 kwietnia. Prezydent mi- 
nistrów, br. Fćjervary, wyjechał dziś rano do 
Wiednia. 


Paryż, 3 kwietnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza mianowanie górników Pruvost i Ne- 
my kawalerami legii honorowej w uznaniu 
nadzwyczajnej siły moralnej i odwagi, jaką 
objawili w czasie, który spędzili w zamknię- 
ciu podziemnem. 


Lens, 3 kwietnia. O godz. 12 w nocy 
rozeszła się pogłoska, że inżynierowie, któ- 
rzy zjechali do szybu 4, znaleźli jeszcze ży- 
jących. górników. Wielkie masy ludnosci na- 
gromadziły się w pobliżu tego szybu. Ko- 
biety zmusiły aptekarzy, żeby przez całą noe 
apteki były otwarte, tak silnie wierzyły, że 
każdej chwili mogą być wydobyci żyjący ro- 
botnicy. Dotychczas pogłoska owa się nie 
sprawdziła. 

Algesiras, 3 kwietnia. (Ag. Havasa). 
Dziekan eiała dyplomatycznego, poseł włoski, 
wyjechał do Marokka, celem uzyskania od 
sułtana przystąpienia do umowy, zawartej na 
konferencyi. Delegat amerykański, White, 
przedłożył rezolucyę wzywającą sułtana, aby 
poczynił zarządzenia, celem polepszenia losu 
żydów w Marokku. Ks. Alnodowar przyłą- 
czył się w imieniu Hiszpanii do tej rezolu- 
cyi. Delegat angielski, Nicolson, przedłożył 
rezolucyę w sprawie polepszenia stanu wię- 
zień, oraz w sprawie zniesienia niawolnietwa 
w. Marokku. Delegat francuski Revoil zgo- 
dził się na tę rezolucyę, wskazawszy na to, 
co Francya już w tym kierunku uczyniła 
w Sudanie i Sacharze. Delegat austro-wę- 
gierski, hr. Koziebrodzki, przedstawił rezolu- 
cyę, wyrażający życzenie, ażeby rząd marok- 
kański przedkładał corocznie statystykę co 
do prowenieneyi towarów, importowanych 
do Marokka. Wreszcie ks. Almodovar przed- 
łożył rezolucyę w sprawie budowy kolei że- 
laznej w Marokku, która miałaby odpowie- 
dnie połączenie z kolejami europejskienmi, 
tak, ażeby uzyskano skrócenie czasu jazdy 
z Europy do Ameryki (t. j. do wybrzeży 
Brazylii). 

Belgrad, 8 kwietnia. Organ spisko- 
wców Nowi Pokret oświadeza, że usuniecie 
spiskoweów z armii miałoby ten skutek, iż 
najzdolniejsze, najodważniejsze i najczcigo- 
dniejsze żywioły byłyby z armii wydalone 
i zdane na łaskę i niełaskę jakiejś koteryi 
Wszystkie zdobycze rewolucyi majowej zo- 
stałyby udaremnione. Zresztą inne mocarstwa, 
które po zamordowaniu króla Aleksandra 
wznowiły stosunki dyplomatyczne z Serbią, 
mogłyby obrazić się o to, gdyby teraz spel- 
niono żądanie jednej Anglii. 

Teheran, 3 kwietnia. Pet. Ag. tel. do- 
nosi: Rozruchy, wywołane przez jątrzenie 
ze strony lekarza perskiego, Kukemy, ustały. 
Osoby, które się schroniły do konsulatu ros- 
syjskiego i do gmachu ełowego, wróciły już 
do swych domów. Ponieważ jednakże agita- 
cya nie ustała, obawiają się ponownych za- 
burzeń. Rząd poczynił zarządzenia zapobie- 
gawcze. 


Położenie w Królestwie Polskiom i 
w Rossyi. 


Warszawa, 3 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Z Ostrowca donoszą, że w sobotę o 8 rano 
na szosie między osadą fabryczną Klimkie- 
wiezów a Ostroweem ktoś strzelił do prze- 
chodzącego strażnika miejskiego, zranił go 
ciężko i zbiegł do fabryki. O pół do 12 
-w południe całą fabrykę otoczyło wojsko, 
przyczem oświadczono jej zarządowi, że póty 
nikt nie zostanie wypuszczony, póki nie bę- 
dzie wydany człowiek, który strzelał do 
strażnika, oraz główni agitatorzy wszelkich 
zamieszek. Fabryka odcięta była od wszel- 
kiej komunikacyi ze swiatem zewnętrznym 
przez całą sobotę i przez noc z soboty na 
niedzielę. 1500 robotników i około 100 urzę- 
duików pozostawało przez ten czas bez wszel- 
kiej żywności, Nawet zatoczono działa przed 


zakład fabryczny i zagrożono bombąrdowa- 
niem fabryki. kilku robotnikom udało sie 
uciec. Do jednego z nich strzelano kilkana- 
ście razy. Jednego zabito. O 3-ciej w nocy 
przybył nadzwyczajny pociąg z przedstawi- 
cielami władzy. Dyrektorowie fabryki zostali 
wezwani na stacyę, dokąd przybyli pod sil- 
ną eskortą, która ich potem odprowadziła 
do fabryki. Dopiero w niedzielę wydano po- 
lecenie wypuszczenia wszystkich pracowni- 
ków fabryki, a wojsko ustąpiło. 

Warszawa, 3 kwietnia. (Td. pr.) Or- 
ganizuje się tu z inieyatywy „Związku de- 
mokratycznego adwokatów przysięgłych" no- 
we stronnictwo polityczne p. t.: „Polska 
partya konstytuceyjno-demokratyczna*. 


Łódź, 3 kwietnia. Pet. Ag. tel. donosi: 


Władze zarządziły straż wojskową w ban- 
kach. 

Petersburg, 3 kwietnia. Pet. dy. tel. 
donosi: Dyrektora dziennika Hus, Krama- 
berga, uwięziono za opublikowanie ryjnowa- 
nej parodyi „Ojcze Naszu”. 

Petersburg, 3 kwietnia. (Tel. jw.) 
Strana donosi, że naczelnikowi warszawskiej 
policyi śledczej, Griinowi, poleciło minister- 
stwo spraw wewnętrznych urzędownie przed- 
stawić raport w sprawie pojawiających się w 
pismach wieści o torturowamiu aresztowanych 
więźniów politycznych. Równocześnie pole- 
cono wydelegować do Warszawy dwóch u- 
rzedników. celem przeprowadzenia śledztwa, 
o ile wieści o torturach odpowiadają pra- 
wdzie. 

Petersburg, 3 kwietnia. Pel. Ag. tel. 
donosi: Wybory odbyły się tu w zupełnym 
spokoju. Według obliczenia pobieżnego, wzięło 
w nich udział przeszlo 148.000 osób upra- 
wnionych do wyboru, a więc przeszło 60°% 
wyborców. Wszędzie zauważono życzliwe za- 
chowanie się polieyi, która zjawiła się tylko 
w małej liczbie. Nie widziano patrolów kon- 
nych lub pieszych, dworce nie były obsa- 
dzone wojskiem, W wyborach walczyły z so- 
bą głównie dwa stronnictwa konstytucyjne, 
mianowicie partya konstytucyjno-demokraty- 
ezna i zjednoczenie 30 października, 

Libawa, 3 kwietnia. (P. 4.). Kilku 
agitatorów usiłowało nakłonić robotników 
fabryki żelaza i drutu do strejku generalne- 
go. Próba nie powiodła się wskutek oporu 
części robotników i interwencyi policyi. 

Kostroma, 3 kwietnia. (Ag. Peł.) Na 
inspektora tutejszej szkoły realnej, który 
podjął z kasy państwowej 2 00 rubli, celem 
wypłaty pensyj nauczycielom, napadło dwóch 
młodych ludzi, uzbrojonych w rewolwery i 
obrabowało go. Rabusio odjechali powo- 
zem, którym przybył inspektor. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 kwietnia 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 672 75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego "78:50, Akcye Anglobanku 
816:25, Akcye Unionbanku 551: --, Akcye 
Linderbanku 439:25, Akcye Bankvereinu 
563:—, Akcye Bodeneredit 105%:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 56650, 
Akcye kolei państwowych 67575, Akcye 
kolei Południowej 127:75, Akcye kolei Elbe- 
thal 448:—, Akcye kolei Północnej 5740'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 581: —, Akeye 
Alpiny 548250, Akcye Rima Muranyi 585—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2645:—, 
Akcye Fabryki broni 561—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 383:50, Akcye (alicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 600'-—-, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96:25, 
Renta majowa 99:90, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99:90, Węgierska Renta koronowa 
94:55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:80, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 9865, 4 i pół. pre. Listy Banku 
hipotecznego 100:80, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 11175, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99—, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10155, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego ——, & pre. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99:55, 4 pre. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99:80, 4 pre. 
pożyczka m. Lwowa 9805, Losy tureckie 
152-25, Marki 117:45, Ruble 25050. 

Usposobienie ożywione w skutek silnej 
zagranicy i zażegnania konfliktu marokkań- 
skiego. Zamknięcie spokojne. Renty silne. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kkrechowiecki. 


NADESŁANE. 


pz EJ c 
Violi 


fzxbrik ami 
29 Boulevard des Italiens Parts 
fournisseur Urerete des cours entrangeres, 


CENNIK 


lwowskiej izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dniu 3 kwietnia 1906 mie: am 
Wain a soron. 


I. Akcye za sztukę, 


R hĄ RK 
Banku Lip. gal. po 200 zł. (400 kor.) aA E 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). e. z 195 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. | 
w. a. w srebrze (400 kor.) . ESI = 580 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- | 
tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 300 — 
Tow. dla gal. przedsięb. eluktry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 lalo E 
IA. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h.g.5% w. a. wyl. z 10% A i sol 5 — 
m on» lało „ls w 50 l Z J100 BW IOL 2U 
n nn%  „60lpożwwk © | 98 50| 99 20 
„ kraj. 44% „los w Bl. a [Lor 30.102 — 
e n 4% „los w5i l. „| u$ 8u] 99 Ku 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- g 
sza emisya) ME 0.. E l — 
Low. kred. galic. ziemsk, 4% 2 
los w 41'/4 lat i wo — — 
4% los. w 56 lat = | 95 50] 99 20 
ILI. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. œ | 99 301100 — 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = fio? gol — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em) +4 | Il — 
n n  „*ia%(Żem.) y [101 ILO 80 
n n n *t%lżeu.) „ |98 70| 99 40 
Kol. lokalne dtto 4% . . . . a |98 60 99 30 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- | 
EUROYA E o wom "anie 09 Ju- 9y S0 
Pożyczka m. Lwowa4% . . . . 97 701 YS 40 
noo» BOA 100 60,101 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) ON Em — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . J1 24 11 40 
20 frankówka RÓW AZ 19 —| 19 25) 
100 rubli rossyjskiceh srebrnych 249 — 251 50 
250 — 252 — 


100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . . . 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia l kwietnia 1906. 


A. Ogólny dlug państwa. płucą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad » OMB 89:50 99-70 

styczeń lipiec 9940 95 60 


i 
1 


przeciw 


Katarow! 
puszka A ® b 


5 MAM 
Skutek zdumi wejący ! 


Kawiarnia Wiedeńska 


=== znakomita kawa. 


Wszelkie wyroby ze zota | srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka 1. 8. 


Losy z roku 1554 po 250 zł. mk. 3 2 pr. - — 
„o a IS60poFOOzł. wa. 4 pr. 15750 15950 


Wo w IS60po 00zł 4 pr.. . 19425 19625 
5 „1864 po 100 zł, 25550  284:50 
p „ 1664po Uath . . . . 25550 28750 
Listy zast. domen państ. po 120złŁ.5pr. 298:-- 294 — 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za TOO zed |. || aa... LLT AGA 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . .. 9960 99-50 


C. Obligacye kolejowe. 
Kol, Arcyks, Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 


9950 10045 


od podatku za 100 zł. 4 pr. IlT0a 11605 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. ink. 5, 

pr. (ostemp. akcye). . . . 464 — 466— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zi DH, Proa "93. a 12485 12555 
Kol. Karolu Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostewp. akeye) 4 pr.. . | 99-50 10045 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 9950 10045 


Obligacyo pierwszeństwa (kolejowe) 

Ko. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10550 
w złocie zw 200 zł. p. o . . . — — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
ROWNO 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 


99:55 10055 


Bola E T 
bol. bukowińskiej lokalin, za 400 kor. 

(M. 0. 09 WWO...  GOZEUJNJCUZO 
Kol. galie. Karola Ludwiku 4 pr. 0955 10055 


Kol. Iwowsko-ezern.-jusshiej z r. 1594 

A pe E a E 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkumner- 
gut) za 400 marek 4 pr. 


99:40 100:40 
11850 11950 


D. Dług państwa (krajów korony wegierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł, 4 pr. 


93:90 


= p » W Wal. kor 4 pr.. 94640 

Weg. obl. pr. regul. Cisy 4%. . . == —— 

„ póź. prem. za 100 zł. (200 kor.) ŻI46— 2I5— 

Wow n za 50zł. (LU kor.) 21225 21325 
E. Obligacye indemuizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 9145 985 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9465 95:65 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1578 los 5 pr. 10650 10750 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. "z 05560 WOK) 


| Koronowu waluta. płaca żądają | 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . 1. . 10050 10070 
kwiecień-październik . . . 10050 10070 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 


ge, Biblioteque moderne, Les Modes, ! 


Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 


We wszystkich sptekach.| Wide World Magazine, Curent Li- 


terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 


WŁOSKIE: 


' Domenica del Corriere, L'Asino, Il 
Secolo XX. 


ROSSYJSKIE: 


swobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


O 


Koronowa waluta. plaeą  żądaja 
| Bukowińskie obl, propinucyjne los za 
100 7Ł 5 UOWEG > 27 101:50 102-50 
l (M. poż. kr. z r. 18934 pr. . 9545 9950 
„ obl. prop.„ USSI pi . . .  YUr=  100— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
ÓW. © a 4 1 6 » „ . OD O 
Reni włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Wa o o o O « or 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100— 10750 
Tureckie obl. prem. kol. zn 400 frank. 15— 15%— 


G. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 10U zł. Nom.) 
Anglo-Anustr. banku los w 30 I. 4ta pr. 


90-55 


Austr. zakt. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 98:85 
A „ obl. prem, zr. 1880 3 pr. 28750 29750 
n Š - s a 1859 3 pr. 28550 25850 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10140 10240 
= 4 - „ los4pr. 9975 10075 
Gal. akr. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 1lE=: 113 — 
- HR los 50 l. 4tją pr.. 100:20 1041-20 
WOM OB U IUABKAN DE 9865 9965 
| Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9815 9915 
P z; a os A ae pO 
- ~ , n 4pr. stare. 9975 —'— 
| Banku krajowego dla Grulicyi Lodom. 
4:1, br. 5L'/4 lat zwrotne ` 101715 10215 
Banku krajowego oblig. komun, 3 emi- 
syaa dat Arape a e a aa 100 LORO 
Banku kr. losy 57'a l. zw 200 k. 4 pr. 9835 9935 
Austro-weg. banku 50 4 pr. . 100— 10b- 
a 5 a W lut w.k.4pr. 10040 10140 


H. Obligiueye z prawem pierwszeństwa 
zw 100 zł. nom. 


'Vow. zegl. par. po Dunaju na 400 1 


11660 


IOK0OO NPR... . 11560 
Tow. żegl. par. po Dan. Ku. r. 1956 pr, 1150 ILG 10 
Kol. poln. ces. Ferd, em. zr. 18864pr. 99065 10065! 
ie PE 18874pr. 9975 10075; 
ii m i hi $ 1555 4 pr. 9975 10070 
E „ J8914pr. MA5 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1854 za 
00 . „© „osama + + D ES OE 
Kalej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł 6 pr a u 9950 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł 4 pr. —— — — 
Węęg. gal. kol. eu. 1870 za 290 zt. 5 pr. 103— 10450 
w BE „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 9975  —- 
J. Losy (za sztukę). 
Rudapeszteńskie (Basilica) b zł.. . 22%85 2465 
Zakład kred. dla kand. i przem. 100zł. 472 — 483— 
winy zem k. . . . ©. . . Ar- L54 
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 13:3—  84— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 9L— 97 
Pożyczka miasta Lublany 80 zł . 59:— 66:80 
Palfy 40 zł. m. k.. W m 169— 173— 


a w E Mb «b 


ma A 


Dr. Józef Zakrzewski 


przyjmuje obecnie we Lwowie w poniedziałki, 
środy i piątki od 3—5 po poł. przy ulicy ` 
Długosza 9 l. p. i 


Stale mieszka w swym Zakładzie leczniczym 
Maryówka pod Lwowem, gdzie chorych 
przez cały rok przyjmuje. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


fraużuskia 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemierkie: 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokołlowskiezeo 
Biura dzienników, PasSał Hausmasa 9. 


Koronowa waluta. twa żądają 
Czerw. krzyżu austr. tow. 10 zł . 4050 51-50, 
Uzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 30:— 838 = 
Losy fund. Arcyks, Rudolta LO zł.. == —— 
Salma 40 zł. mk. dama 205:— 216— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 7L- 16— 

K. Akeyo banków (zw sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 31350 31450 
Peszt. Bankn handl. 500 zł, . 3035:— 3040 — 
Zakł, kred. dla handlu i przem . 61025 67125 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 788:— ToN 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 5433 — 54450 
Galic. banku bip. 200 zł. 560— 5732 - 
„ dla handl, i przem. 200zł. =— 195— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 433550 43950 
„ Amstro-węg. 1400 k.. . 163%: 16KFE 
„  Związka (Unionbank) 200 zt 55%— 553— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 240253 2465 
Zivnosteńska banką 100 zł. 243 — 24450 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 390 zł. . 475 — 490— 
akeye zakład. 200 zi. 425— 44) — 
cus. Perd. 1000 zł. mk, 5710 — 5740: — 


n 


s JAKOW 
Kolei poln. 


Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 435 — 440 — 
„  liwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 551 — 583 — 
p" wschod.-galie,-lokaln. 200 zł. 308 — 4005 
Austr. Tow.żegl. na Dunaju500 zł. nk. 1004 — 1013-— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń wegla w Brix 100 zł, 645— 6485-- 
talie. karpackie naft, tow. 500 kor. 6I— 6ł3 — 
Anstr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 588— 539 =- 
Prarskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2645*— 265450 
Sehodnicy 500 kor. aco o o . 625— 63450 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  —— <> 
Trifail. tow. kop. wegla 70 zł. 273 — 235 — 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . LI'42'4 1176214 
Londyn za {0 runt. szt. 4 pr.. 34042 24067 
Paryż za 100 franków . 05:75 95:570j3 
Petersburg zw 100 rubli 5', pr. —— —— 
Niemieekie banki „.. 11745 11775 
Włoskie banki 8 w om E a 95-90 
Francuskie banki . . . . , =— SOB 
Szwajcarskie banki . 954704 9560 a 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski. . . . . . . 11:33 11:37 
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —'— mA 
20-frankowka . Sasa Jlż-I6) 1916 
%)-markówka : 23:44 2352 
Rosyjski półimyecyał j —— nA 
Niem. banknoty za 100 marek . 11745 117%:65 
Włoskie banknoty za L00 lir. . 9580 96: — 
RADIE A . 2 2) MARONINNANAG© 501, —. JIGTU, 
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L. 6688/06. (2439 2—2) 
Przestrzega się oferentów w ich wła- 
snym interesie przed oliarowaniem mnie- 
stosunkowo wysokich zwrotów zysku, wzglę- 
dnie przed żądaniem za niskiego ryczał 
tu prowizyjnego lub prowizyi, gdyż nie 
mogą się spodziewać zniżenia dobrowolnie 
ofiarowanych zwrotów zysku, względnie pod- 
wyższenia żądanej prowizyi. 
Obwieszczenie. 

Nowo ustanowiona składownia tytuniu 
w Sanoku będzie obsadzoną w drodze pu- 
blicznej konkurencyi. SŚkładownia ta umie- 
szezoną być może tylko przy ulicy Jagiel- 
lońskiej, Trzeciego Maja, w Rynku, oraz w u- 
licy Kościuszki na przestrzeni od ulicy Mi- 
ckiewicza do domu gminnego, Kamerówką 
zwanego. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do e. k ma- 
gazynu tytoniowego w Przemyślu i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materysły 
tytoniowe podskładników w Bukowsku, Ty- 
rawie wołoskiej i 115 trafikantów tytonio- 
wych okręgu sanockiego; składownia połą- 
czona jest z trafiką składową. 

Składownik jest obowiązany do sprza- 
daży znaczków stemplowych, blankietów we- 
kslowych i listów przewozowych, tudzież zna- 
ezków pocztowych. 


31 grudnia 1905 pobrano dla tej składowni 
materyal tytoniowy w wartosci 297.697 ko- 
ron 87 hal. 

Od droknej 
ków wartościowych przyznaną bzdzie skła- 
downikowi prowizya w wysokości 1! pro- 


sprzedaży dych znacz- 


centu od ich wartości, 

Zuaczki stemlowe, blankiery wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c.k. gł. urzędzie podatkowym w Sanoku. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj- 
dalej do 20 kwietnia 1906 do godziny 10 
przed południem u Naczelnika e. k. Dyrek- 
cyi okręgu skarbowego w Sanoku. 

Wadyum wynosi 150) koron i ma być 
złożone w e. k. gł. Urzędzie podatkowym w 
Sanoku. 

Ze składownią tytoniu połączoną jest 
ograniczona sprzedaż speecyalnych gatunków 
tytoniu. 

Składownikowi przyznaną będzie 6 pre. 
prowizya od sprzedaży specyalnych gatunków 
tytoniu. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sanok, dnia 26 marca 1906. 


L. 2764/6 (2441 2—3) 
Obwieszczenie. 
Celem oddania w przedsiębiorstwo do- 


stawy sprzętów kancelaryjnych, wchodzą- 


powiatoweso z Rozwadowie, rozpisuje się 


publicznę licytacyę w drodze ofert, które w | 


opieezętowanej kopercie, jako załącznik po- 
dania, mają być wniesione do Prezydyum 
Sadu krajowego wyższego w Krakowie W 
terminie do 20 kwietnia 1906. 

Cena kosztorysowa wynosi 2616 kor. 
Szczegółowe wykazy sprzętów kancelaryj- 
uych, wzory i bliższe warunki dostawy mo- 
gą być przejrzane w Dyrekcyi kaneelaryi 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie, w 
kancelaryi Prezydyum Sądu obwodowego w 
Rzeszowie i w Sądzie powiatowym w Roz- 
wadowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 27 marca 1906. 


L. cz. E. 150/6 (4) (2032) 

Na żądanie Kazimierza Koniecznego i 
spóln., odbędzie się dnia 23 kwietnia 1906 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Gorli- 
cach, licytacya połowy realności lwh., 151, 
29 części realności lwh. 47, 1/9 części real- 
ności lwh. 121, 2/9 części realuości lwh. 
150 oraz l/4 części realności lwh. 18% ks. 
gr. gm. kat. Sisry objętych, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z krowy, oraz 
praw i przynależności kopalnianych. 

Qzęści nieruchomości, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 2550 kor., przyna- 


i 


cych w zakres robót stolarskich dla Sądu į leżności zaś na 450 kor. zatem łącznie na 
| 3100 kor. 


Najmiższa Cena wynosi 2000 kor., po- 
j niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do. 
| skutku. 
| Warunki licytacyjne i odnoszące się 
‘do tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg 
(tabularny, wyciąg katastralny, protokoży 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
| kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12. . 
Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaimiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę-., 
powania jedynie przez przybicie na tabiicy «< 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 


Gorlice, dnia 13 marca 19%. 


(2482 2—3) 
Ogłoszenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót budowlanych około rozszerzenia 
budynku rady powiatowej w Bochni, 
rozpisuje się niniejszem rozprawę ofer- 
ową. 

"Według kosztorysów i planów, które 
Ba do przejrzenia codziennie w biurze 
Wydziału powiatowego w Bochni w 
godzinach urzędowych (od 9 — 1 przed 
południem), cena fiskalna wynosi około 
34.000 koron. 

Oferty można wnosić do dnia 15 
kwietnia b. r. do godziny 12 w połu- 
dnie. 

Oferenci winni w ofertach swych 
zaznaczyć, że warunki przedsiębiorstwa 
które do kosztorysu są dołączone, Są im 
iokładnie znane i że im się bez za- 
strzeżeń poddają. 

Tytułym wadyum winni oferenci 

sożyć przy ofertach gotówką lub pa 
pierami wartościowymi, sumę wyrów- 
mującą 5 pre. od sumy kosztorysowej, 
:zyli kwotę i700 koron. 
Of-rty winny być opieczętowane, 
a na kopercie ma być wypisane nazwi- 
sko oferenta i suma wadyum do o- 
erty dołączonego. 

Wydziałowi powiatowemu przysłu- 
puje prawo zatwierdzenia którejbądź 
oferty, bez względu na jej wysokość, 
a oferenci nie mogą mieć z tego ty- 
ułu żadnego regresu do Wydziału po 

iatowego. 

Oferentów obowiązują oferty aż 
do czasu zatwierdzenia jednej z nich 
przez Wydział powiatowy 

Z Wydziału powiatowego 


Bochnia, dnia 80 marca 1906. 


L. 1559 


L, cz. E. 1526.5 (2528 1—3) 

Dnia 26 kwietnia 1906 o godz. 9 rano, 
'dbedzie się w sali Nr. 4 sądu tutejszego, 
lieytacya realności whl. 224 gm. Kościelniki. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
ję, jest ccenioną na 1722 kor. 

Najniższe cena wynosi 1148 kor.. po- 
iżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
v tus. kancelaryi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Potok złoty, 23 marca 1906. 


j cz. E. XVI. 2571/5 (12) (2532) 
Dnia 5 maja 1906 o godz. 10 przed 
łudniem, odbędzie się w Sali Nr. 6 sądu 
utejszego licytacya realności we Lwowie 
przy ul. św. Zofii l. 10 whl. 1582JI. z przy- 
luależytosciami. 

Realność ta oreniona jest na 80.009 
e k jej przynależytości na 2503 kor. 
BO ha 

Najniższa cena, niżej której sprzeđaż 
nie nastąpi, wynosi 41.251 kor. 90 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
okumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w oddziale XYI. „ae 

Takie prawa w obec których niniejsza 
ieytacya byłaby niedopuszczalna. należy zgło- 
pié do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
o rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomoś:i bądź 
beenie już istnieją, bądź w toku postępo- 

ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
pędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
bądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
ądu zamieszkałego. s : 

U. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI. 

Lwów, dnia 5 marca 1906. 


. cz. E. 9165 (11) (2519) 
Dnia 25 kwietnia 1906 o godzinie 9 
|rzed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
symienionym, w biurze Nr. 18 w Brzesku, 
I ytacya realności lwh. 137 gminy Uszew, 
iraz z przynależnosciami. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 
 lieytacyg, jest ocenioną na 4545 kor, 
" Najniższa cena wynosi 8332 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


żej 
ś"tku * 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każ- 


rienionym, w biurze Nr. 13. 


| 


(i 


Takie prawa, w obec których niniej- ;ły tytoniowe podskładownika w Podbużu i L. cz. E. VIII. 3201/5 (4) 


sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy | 162 trafikantów tytoniowych. Składownia z 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


| nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia 


| 
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tego rodzaju co do samej nieruchomosci nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzesko, dnia 21 lutego 1906. 


L. cz. E. IX. 23605 (24) (2517) 
Dnia 25 kwietnia 1906 o godz. w pół 
do 10 przed południem, odbędzie się w są- 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 51, licytacya 
realności objętej whl. 526 ks. gr. gm. 
Byków. 

Realność ta została ocenioną na 1660 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1106 kor. 67 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomośgi-nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 1 inarca 1906. 


G. Zi. E. 13375 (5) 
Versteigerungsedict. 
Auf Betreiben der Bukowinaer Lan- 


(2526) 


desbank als  Liquidatarin der Bukowi- 
naer Boden Oredit Anstalt in Czernowitz, 
findet m 15 April 1406 Vormittags 10 


Uur be. dem untea bczeichueteu Garicnte, 
Zimmer Nr. 6, die Versteigerung des Grund- 
buchskórpers Kinl. Zl. 402 der Gemeinde 
Niezwiska, sammt Zubehör. 

Die zur Versteigerung golangonde Lie- 
genschaft sammt Zubehör ist auf 2000 Kr. 
bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 1333 Kr. 
34 Hı., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den (OGrundbuchs-Hypothekenauszug, Cata- 
sterauszug, Schitzungsprotokolle u. s. w.) 
können von den Kauflustigen bei dem unten, 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 6 wäh- 
rend der Gieschaftsstanden eingesehen werden. 
Rechte welehe diese Versteigerung un- 
zulassig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst micht mehr geltend gemacht 
werden kónnen. 
Von den weiterea Vorkomnissen des 
Yersteigerungsyerfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begriiadet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten bezei- 
chneten Gerichtes wobnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zu- 
stellungsbevollmichtigten namhaft machen. 
K. k. Bezirksgericht Abth. II. 
Obertyn, am 10 März 1906. 


L. 89 ::/06. (2530) 
Przestrzega się oferentów w ich wła- 
SRym interesie przed ofiarowaniem niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, wzglę- 
dnie przed żądaniem za niskiego ryczałtu 
prowizyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą 
się spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa 
nych zwrotów zysku, względnie podwyższe- 
nia żądanej prowizyi. 
Obwieszczenie. 

Nowo kreowana składownia tytoniu w 
Samborze będzie obsadzona w drodze publi- 
cznej konkurencyi. Składownia ta umie- 
szezoną być może tylko w śródmieściu w 
amborze. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 


ty. mający chęć kupienia, przejrzeć pod- į borem materysłów tytoniowych do c. k. ıma- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy-; gazynu Sprzedaży tytoniów we Lwowie i ma 


na razie zaopatrywać w potrzebne materya- 


Gazeta Lwowska« Nr. 77 z dnia 4. kwietnia 1906. 


trafiką składową nie będzie połączona. 


(2516) 
Dnia 30 kwietnia 1906 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 


W ciągu roku od 1 stycznia 1904 do ;żej wymienionym, w biurze Nr. 51, celem 
31 grudnia 1904 pobrano dla składowni w | zniesienia współwłasności, lieytacya realno- 


Podbużu i dla trafikantów, którzy mają być 
przydzieleni dla tej składowni materyał ty- 
toniowy w wartości 374139 kor., względnie 
w wadze 83.817 klg. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty- 
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki, 
połączone z prowadzeniem składowni. 

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za- 
pasy wyda się temuż na kredyt materyał 
tytoniowy w wartości 10.000 kor. za zupeł- 
nem zabezpieczeniem tejże wartości. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia, tyczącego się tworzenia i 
obsadzania składowni i trafik tytoniowych i 
na podstawie przepisu dla składowników ty- 
toniu. i 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane for- 
mularze ofert można otrzymać bezpłatnie u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej. 

W razie żądania prowizyi od składo- 
wni należy wyrazić to przez podanie: stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj- 
dalej do 3 maja 1906 do godziny 12 w po- 
łudnie u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Samborze. l 

Wadyum wynosi 1900 koron i mabyć 
złożone w e. k. gł. Urzędzie podatkowym w 
Samborze, a kwit do oferty dołączony. 

Oferty, zawierające zobowiązania do 
prowadzenia składowni w połączeniu z in- 
nem przedsiębiorstweim nie będą uwzglę- 
dnione. 

C.k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 24 marca 1906. 


L. cz. E. II. 44845 (5) (2520) 
Dnia 15 maja 1906 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 9 w Delatynie, odbędzie się licy- 
tacya realności whl. 607 ks. gr. gm. Osław 
biały. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 


tacyę, jest ocenioną na 9860 kor. 
Najniższa cena wynosi 6573 kor. 32 hal. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące sie 
do tej xieruchoimosci dokumenta może każ 
dy, chęć kupienia mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 
„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 27 marca 1906. 


L. cz. E. III. 4490/5 (7) (2521) 

Daia 15 maja 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Dałatynie, odbędzie się licy- 
tacya j/4 części realności whl. 209 gm. 
Krasna objętej dłużnika własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 401 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 267 kor. 50 h. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie mżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpózniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dełatyn, dnia 22 marca 1906. 


ści lwh. 209 ks. gr. gm. Stubno objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 465 kor. 

Najniższa cena wynosi 310 koron, po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosne doku- 
menta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej mieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 20 marca 1906. 


L. cz. E. 17135 (6) (2541) 

Na żądanie p. Justyna Małeckiego od- 
będzie się dnia 12 kwietnia 1906 o godz. 
8 przed południem w sadzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 6 w Ottynii licytacya 
26 części realności lwh. 584 ks. gr. gm. 
Krzywotuły objętej Antoniego Gulaka wła- 
snych. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 275 koron. 

Najniższa cena wynosi 183 kor. 67 
hal., poniżej tej eeny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące Się do tych nis- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wyinienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminia lieytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 22 marca 1906. 
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Upadłości 
padłości. 
L. cz. 5. 1/5 (95) 
Obwieszczenie. 
Uchwałą tego sądn z dnia 6 lutego 
1905 l. ez S. 1/5 (1) otworzony konkurs 
kupiecki do majątku Gustawa Goldsteina, za- 
rejestrowanego pod firmą: „Gustaw Gold- 
stein, restauracya i handel korzenny w Kra- 
kowie*, uznaje się po myśli $.207 ord kon- 
kurs za ukończony. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 23 marca 1906. 


Konkursa. 


(2545 1—3) 
Ogłoszenia konkursu. 

Celem nadania jednego a ewentualnie 
dwóch stypendyów po 1200 kor. rocznie z 
fundacyi $. p. dr. Piotra Krausneckera ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi przeznaczo- 
ne są wyłącznie dla uczniów Wydziału lo- 
karskiego w Uniwersytecie lwowskim, w 
szczególności zaś dla wnuków ś. p. funda- 
tora i ich potomków, a jeżeliby tych nie 
było, dla synów obywateli miasta Lwowa, 
wyznania chrześciańskiego trudniących się 
handlem lub przemysłem. 

Synowie neofitów z fundacyi tej ko- 
rzystać nie mogą. : 

Na propozycyę Wydziału lekarskiego 
w Uniwersytecie lwowskim nadaje stypen- 
: dya powyższe Senat akademicki tegoż Uni- 

| wersytetu, zatwierdzenie zaś wyboru należy 
do e. k. Namiestnictwa we Lwowie. 


(2511) 


L. 29.344 


Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dziekana Wydziału lekarskiego Uni- 
wersytetu lwowskiego najdalej do 31 maja 
b. r., załączając metrykę chrztu, świadeetwo 
ubóstwa i moralności, swiadectwo szkolne 
przynajmniej z dwóch ostatnich półroczy 
szkolnycii, nakoniec dowody, że pochodzą z 
rodziny ś. p. fundatora lub też z mieszezan 
lwowskich, majacych prawo obywatelstwa 
we Lwowie i trudniących się handlem lub 
przemysłem. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicvi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 


kowskiem. 
We Lwowie, dnia 24 marca 1906. 
Piotrowski. 
L. cz. 927 (2461 1—3) 


Konkurs 

Wadowicki Wydział powiatowy o- 
głasza konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Kalwaryi zebrzv- 
dowskiej z roczną płacą 1000 kor. i 
ryczałtem na obiady w kwace 700 
koron. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności 
winni wykazać że posiadają następu- 
jące warunki: 

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2) dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3) praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim. 

Do okręgu sanitarnego w Kalwa- 
ryi zebrzydowskiej należą następujące 
gminy i obszary dworskie: Barwałd 
średni, Barwałd górny, Brody ze Sol- 
czą, Bugaj, Kalwarya zebrzydowska, 
Leńcze, Podolany, Przytkówice, Stani- 
sław dolny, Stanisław górny, Wysoka, 
Zebrzydowice, Benczyn, Brzezinka ad 
Kopytówka, Jaśkowice, Kopytówka, 
Paszkówka z Pobiedrem, Sosnowice, 
Wielkie drogi z Trzebolem. 

Prawa i obowiązki lekarza okrę- 
gowego określa dokładnie ustawa z 
dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 dz. u kraj. 

Podania należy wnosić do Wy- 
działu powiatowego w terminie do 15 
maja 1906 r. 

Wadowice, dnia 28 marca 1906. 


Prezes: Marek Łuszczkiewicz. 
Sekretarz: Jan Stopczyński. 


L. 12.759/906 (2581 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania ustanowionych reskryp- 
tem e. k. Ministerstwa Wyznań i Oświaty 
z 16 grudnia 1903 l. 24.425 wolnych pań- 
stwowych stypendyów, przeznaczonych dla 
młodzieży tutejszo-krajowej chcącej się kształ- 
cić bądź to w krajowych: lub pozakrajowych 
(w innych krajach reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa) c. k. państwowych szkołach 
przemysłowych, c. k. zakładach naukowych 
tkackich, e. k. budowaiczo - artystycznych 
szkołach rzemieślniczych, c. k. zawodowych 
szkołach dla poszczególnych gałęzi przemy- 
słu rzemieślniczych kursach budowniczo-ar- 
tystycznych połączonych z państwowymi 
szkołami przemysłowymi, wreszcie państwo- 
wych szkołach rzemieślniczych, trzy kla- 
sowych, z wyjątkiem centralnych szkół 
przemysłowych (Szkoła dla artystycznego 
przemysłu w Wiedniu i Pradze, Graficzny 
naukowy i doświadczalny Zakład dla prze- 
mysłu skórzanego w Wiedniu, Wzorowy 
warstat koszykarstwa i wzorowej uprawy ło- 
zimy w Wiedniu, tudzież tak zwane szkoły 
zarobkowe t. j. szkoły zawodowe dla koszy- 
karstwa i koronkarstwa) rozpisuje się kon- 
kurs do 15 maja 1906. Przyczem zaznacza 
się, że kompetować o stypendya mogą i 
kandydaci chcący uczęszczać do niepaństwo- 
wych szkół przemysłowych (krajowych szkół 
zawodowych i warstatach naukowych). Sty- 
pendya wynosić będą z reguły stosownie do 
stosunków drożyżnianych miejscowosci w 
których się poszczególne szkoły znajdują 4 
lub 80 kor. miesięcznie. 

Nadanie tych stypendyów na wniosek 
c. k. krajowej Rady szkolnej, zastrzegło 50- 
bie c. k. Ministerstwo Wyznań i Oswiaty. 

Przy nadawaniu wolnych stypendyów, 
zwracać się będzie przedewszystkiem uwagę 
na rozmajtego rodzaju szkoły i ich oddziały 
uwzględniając przedewszystkiem tych nie- 
zamożnych a g: dnych uwzględnienia kandy- 
datów, którzy już są czynni w pewnym za- 
wodzie przemysłowym; w drugiej linii na» 
stępują dopiero inni kandydaci. 

tej mierze podzielono kandydatów 
ubiegających się o stypendya na trzy kate- 
gorye i zalicza się: 


do I. kandydatów, którzy obok tego, ! L. cz. P. 31/6 (5) 


że posiadają szczególne warunki przepisane | 


do przyjecia do odnośnej szkoły, w której | ka ze Sorok, uznana marnotrawczynią. 


życzą się kształcić, pracują eo najmniej od 


(2403 3—3) 
Marya ze Smolaków Derpak. włościan- i 


Kuratorem Stefan Bihajluk, rolnik ze 


dwóch lat w praktycznym zawodzie, a nadto | Sorok. 


ukończyli eo najinniej dwuklasową uzupeł- 
niająca szkołę przemysłową z dobrym po- 
stępem : 

* do IL kandydatów, którzy nie ukoń- 
czyli z dobrym postępem uzupełniającej szko- 
ły przemysłowej. posiadają jeduak warunki 
przyjęcia do odnośnej szkoły i są czynni 
przynajmniej od 2 lat w przemyśle, w któ- 
rym się dalej kształeić zamierzają; 

do IIF. kandydatów. którzy bez poprze- 
dniej praktyki przeraysłowej chcą się kształ- 
cić w jednej z wyżej wymienionych szkół, 
przyczem także i ci w miarę możności u- 
względnieni będą, którzy uczęszczają już do 
wyzszej szkoły przemysłowej, albo ucze- 
szczać do niej zamierzają. 

We wszystkich wymienionych trzech 
grupach, mają pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami, synowie przemysłowców (maj- 
strów, pomocników. robotników fabrycznych) 
tego działu zawodowego, który jest upra- 
wiany w zakładach, gdzie uczęszczać zamie- 
rzają, następnie synowie przeinysłowceów 
wogóle, wreszcie starsi wiekiem przed młod- 
szymi. 

Kandydatom wszystkich trzech kate- 
goryi, których rodzice mieszkają stale w 
tej samej miejscowości, gdzie znajduje się 
szkoła, do której uczęszczać zamierzają lub 
uczęszczają, nie mogą być z reguły nada- 
wane stypendya państwowe. 

Stypendya będą udzielone począwszy 
od roku szkolnego 1906/907 na cały czas, 
którego stypendysta jeszeze potrzebuje, do 
ukończenia studyów, a wypłacane będą przez 
czas trwania nauki (t. j. z wyłączeniem fe- 
ryi głównych) w miesięcznych ratach z gó- 
ry, na dniu 1 każdego miesiąca. 

Kandydaci ubiegający się o nadanie 
tych stypendyów, mają podania swe nale- 
życie udokumentowane i wystosowane do 
e. k. Ministerstwa Wyznań i Oświaty wnieść 
w terminie nieprzekraczalnym do 15 maja 
ly06 na ręce Dyrekcyi (Kierownictwa) tej 
szkoły, do której w następnym roku szkol- 
nym (1906;9U7) chcą uczęszczać, celem kształ- 
cenia się, chociażby miejscowość, w której 
się odnośna szkoła znajdnje, leżała po za 
obrębem Galieyi t. j. w innym kraju ko- 
ronnym. 

Prośby z dołączonymi do nich ale- 
gatami wykazywać mają dowodnie: 

1 Imię i nazwisko ubiegającego się o 
stypendyum (metryka chrztu lub urodzenia). 

2. Przynależność jego lub rodziców do 
i_dnej z gmin- tutejszo krajowych (certyf- 
kat przynależności). 

3. Sposób odbycia i ezas trwania prak- 
tyki zawodowej (świadectwo odbytej nauki, 
w każdym razie świadectwo pracy w zawo- 
dzie i t. p.). 

4. Dotychczasowe wykształcenie szkol- 
ne (świadectwo z ostatniego roku lub kursu 
(zawiadomienie szkolne) lub świadectwo odej- 
ścia jeżeli kandydat uczęszczał do uzupeł- 
niającej szkoły przemysłowej). 

Kandydaci ubiegający się o stypen- 
dyum, którzy w czasie wnoszenia podań, 
uczęszczają jeszcze do szkoły winni dołą- 
czyć do podania także świadectwo z osta- 
tniego półrocza względnie ostatnie zawiado - 
mienie szkolne. i 

5. Zawód (stan) miejsce zamieszkania, 
stosunki majątkowe i rodzinne rodziców 
względaie ubiegającego się 0 stypendyum 
(świadectwo ubóstwa względnie stanu ma- 
jątkowego). 

Zaznacza się przytem, że podania kan- 
dydatów ubiegających sią o stypendya, w 
celu uczęszczania do jakichkolwiek pozakra- 
jowych e. k. państwowych szkół przemy- 
słowych wtedy będą mogly być uwzględnio- 
ne, jeżeli w kraju nie ma szkół tego same- 
go rodzaju w którychby kandydaci wykształ- 
cenie swoje pobierać mogli. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


Lwów, dnia 26 marca 1906. 


Kurateie. 


lu, ©% Ia teo (WJ) (2401 3—3) 
Nykołę Kostiuka Petra, rolnika z Ko- 
bylea uznano marnotrawcą. 
kuratorem Wasyl Kostiuk Ilka, rolnik 
z Kobylca. 
U. s. Sąd powiatowy, Uddział III. 
Giwożdziec, dnia 24 stycznia 1906. 


L. cz. P. 167/5 (16) (2404 3—3) 
Maty Uchrym Danyły, rolnik z Cze 
chowy, uznany inarnotrawcą. 
Kurator Nykoła Ochrym Danyły, rol- 
nik z Czechowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwożdziec, dnia 12 grudnia 1905. 


Gwożdziec, dnia 24 lutego 1906. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


L. cz. P. 306 (5) (2402 3—3) 
Oleksa Maryasz Filipa, rolnik z Tro- 
fanówki, uznany marnotrawcą. 
Kurator Wasyl Wirstiuk Andrija, rol- 
nik z Trofanówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dunia 24 lutego 1906. 


Were = zy GEÓEEEF 


L. cz. P. E36 (2433 3—8) 
Dawid Sechestawer z Ozortkowa uznany 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Berla Rotiga z Niegowie. 
C. k Sad powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 6 lutego 1906. 


L. cz. P. 676 (1) (2366 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
obwodowy w Taraopolu uchwałą z dnia 10 
marca 1905. L. ez. Ne. IV 168 6(1)zatwierdze- 
nia, kuratelę nad ks. Janem Sluzarem w Skała- 
cie z powodu stwierdzonego przez Sąd umy- 
słowego niedołęstwa a kuratorem ustanawia 
ks. Klemensa wluzara w Kołodziejówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 17 marca 1906. 


L. cz. P. 516 (4) (2527) 
Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Łazarowicz Dmytra w Bani-Berezowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Waskuła Wasyla w Bani-Berezowie. 
Peczeniżyn, dnia 17 marca 1906, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


L. cz. P. VI. 50/6 (4) (2533) 
Za umysłowo chorego uznano Stani- 
sława Kotowicza e. k. komisarza krajowej 
Dyrekcyi Skarbu we Lwowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Sewery- 
na Weinsteina we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 15 marca 1906. 


L. cz. P. 226 (5) (2415) 
Za umysłowo chorego i matośka uznas 
no Jana Porosłę zamieszkałego w F.iipowi- 
cach. 
Kuratorem jego ustanowiono Franci- 
szka Janickiego, wójta w Filipowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 16 marca 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. II 115,6 (1) (2428 3—3) 

Przeciw Katarzynie Wilczak za Sto- 
bierny, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Rzeszowie przez łukaszą Wisza pozew 
o grunt. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 18 kwietnia 1906 o 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Wil- 
czak ustanawia się pana adw, dr. Herzhafta 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 17 marca 1906. 


Prez. 4558;6 (2440 3—38) 
Obwieszczenie. | 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Teodor Glixelli reskryptem c. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 21 Jistopada 
19v5 I. 25.440/5 notaryuszem w Baligrodzie 
zaiianowany, złożywszy dnia 20 marca 1906 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 
Lwów, dnia 27 marca 1906. 


REZ. 1. 556 (1) (2503 2—3) 
Przeciw Franciszkowi Lachowicz, któ- 
rego miejste pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Skała; 
cie przez Jana Dochniaka pozew 0 oddanie 
różnych parcel wartości 2 0 koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 80 kwietnia 1906. 
Celem strzeżenia praw Mranciszka La- 
chowicza, ustanawia się pana Jana Bencara w 
Chmieliskach, kuratorem. = 
Tenże kurator zastępować będzie Franci- 
szka Lachowicza w rzeczonej sprawie na tegoż ; 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 


się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 22 marca 1906. 


L. cz. Z. 106 (10) (1635 2—3) 

_ W sprawie karnej przeciw Parańce Dra- 
binkiewicz o zbrodnię kradzieży znaleziono 
u posądzonej złoty zegarek damski, długi 
cienki złoty łańcuszek damski z trzema wi- 
siorkami. z tychże jeden z amerykańskiego 
złota we formie koperty listowej, pochodzące 
prawdopodobnie z kradzieży na szkodę nie- 
wiadomego właściciela, — a ocenione na łączną 
kwotę 50 koron 40 halerzy. 

Wzywa się właściciela, aby się w prze- 
ciągu roku licząc od dnia umieszczenia po 
raz trzeci edyktu w pismach publicznych 
zgłosił i swoje prawo własności wykazał. 

C. k. S4d powiatowy, Oddział HI, 

Kopyczyńce, dnia 22 lutego 1906. 


L. ez. Ć. IM 3175 (3) (2525) 

Przeciw Wojciechowi Gąsienicy „Siecz- 
ka*, w Zakopanem którego miejsee pobytu 
jest nieznane. wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Nowym Tagu przez Jędrzeja 
Gąsienicę „Sieczka“ pozew o 500 i 400 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczona została 
rozprawa na dzień 7 kwietnia 1906 godz. 
10 przed południem. m 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Gą- 
sienicy „Sieczki* ustanawia się pana dr. 
Geisslera adwokata w Nowym Targu kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Nowy Targ, dnia 29 marca 1906. 


G. ZA. ©. III 153/6 (1) (2518) 

Wider Stefan Badowski Architekten in 
Biała, dessen Aufenthalt unbekamnt ist, 
wurde bei dem k. k. Bezirks-Gerichie in 
Biała von Karl Suchoń, wegen 379 K. 60 H. 
eine Klagu angebracht. , 

Auf Grund der Klage wurde die Tag- 
satzung zur mündlichen Verhandlung auf 
den 11 April 1906 vormittags 9 Uhr bei 
diesem Gerichte Zimmer Nr. 17 anberaumt. 

Zur Wahrung der Rechte des Beklag- 
ten wird Herr dr. Mrdacek Adwokat in Biała 
zum Curator bestellt, 

Dieser Curator wird den Beklagtea in 
dor bazeichneten Rechtssache auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange vertreten, bis 
dieser entweder sich bei Gericht meldet oder 
einen Bevollmachtigten namhafi macht. 

K. k. Bezirks- Gericht, Abtheilung IL. 

Biała, am 27 März 1906. 


L. 35.481 X (2481) 
Ogłoszenie. 

C. k. galicyjska Dyrekcya poczt i te- 
legratów poszukuje lokalu na pomieszczenie 
e. k. urzędu pocztowego i telegraficznego w 
Chrzanowie z dniem 1 lipca 1907. 

W obec tego zaprasza się właścicieli 
realności, mających chęć wynająć istniejący 
już lokal lub też zamierzających wybudować 
na ten cel nowy dom i wynająć go nastę- 
pnie e. k. Skarbowi Państwa, do waoszenia 
ofert najpóźniej do dnia 20 kwietnia b. r. 
na ręce naczelnika rzeczonego ©. k. urzędu 
pocztowego i telegraficznego. 

Oferty należycie ostemplowane należy 
zaopatrzyć w, Szkie odnośnego budynku, 
względnie w dokładny szkic sytuacyjny od- 
nośnej parceli budowlanej, 

Wyjaśnień co do rozkładu, rozmiarów 
i ilości potrzebnych ubikacyj udzieli naczel- 
nik wymienionego e. k. urzędu pocztowego 
i telegraficznego.| ; l 
Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 29 marca 1906. 

Seferowicz. 


L. cz. Ów. II. 881/6 (1) (2510) 

Przeciw niedeklarowanym spadkobier- 
com śp. Konstantego Jana Wierzbieńca, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez p. Ozyasza 
Schlossera w Bochni pozew o 3000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty w dniu 21 marca 1966 do l. cz. 
Cw. I. 331/6 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się p. dr. Skąpskiego, adwokata w 
Krakowie, kuratorem. A 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonejj sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie 


się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiaą- P. 
nują. „ABA B 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, l 
Oddział II. e i 


Kraków, dnia 21 marca 1906. 


L. ez. ©. VIII 37/6 (1) (2515) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po-, 
bytu Józefowi Wolakowi wniósł Samuel : 
Schimmel recte Geiger w Jeliny skargę o 
własność i wpis prawa własności parceli lk. | 
257/1, wehodzącej w skład realności lwh. 13 ; 
gm. Podole zpn. ) 4 
Audyencya odbędzie się dnia 23 kwie- | 
tma 1906 o godz. 10 rano w biurze Nr. 80. | 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Jan Sterko- | 
wicz w Nowym Sączu będzie go zastępował, į 
dopokąd tenże w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział VIII. 
Nowy Sącz, dnia 14 marca 1906. 


L. cz. C. H. 556 (2) (2524) 

Przeciw nieobeeneimu Józefowi Warcie, 
gospodarzowi, przedtem w Zawoji, wniósł Zy- 
gmunt Mehl i Eleonera (ioldbergowa, pry- 
watyzujący w Zawoji, skargę 0 wykreślenie 
rawa zastawu sumy 350złr. z karty C. whl. 
871, 815. 261, 266, 257, 2508, 2524 gm. 
Zawoja zpn. 

Pierwsza andyencya odbędzie się 25 
kwietnia 1906 godzina 9 rano, w biurze 
Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem «. k. notaryusz p. Pa- 
czoski w Makowie będzie go zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
cenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1l. 

Maków, dnia 17 marca 1906. 


L. cz. Lw. 508 6. 2529 

C. k. Sąd powiatowy S. II. Oddz. VI. 
we Lwowie ogłasza niniejszem, że c.k. Dy- 
rekcya kolei państwowych we Lwowie po- 
daniem z duia 1 lutego 1906, które w są- 
dzie przeglądać można, wniosła po mysli 
przepisów ustawy z dnia 19 maja 1874 Nr. 
70 Dpp. na wdrożenie postępowania, celem 
przeniesienia gruntów, wywłaszczonych w 
gminie biłoborszeze, wolnych od ciężarów, 
do księgi kolejowej Kraków-Lwow i do księ- 
gi kolejowej Lwów-Stryj. : 

Wzywa się przeto wszystkich, ktorzy- 
by przez tu bezciężarowe przeniesienie grun- 
tow pod kołej zajętych, w biłohorszezu po- 
łożonych, do księgi kolejowej krakow-LLiwow 
i Lwów-Stryj, ezuli się w swych prawach 
pokrzywdzeni, aby najdalej do dnia 30 
kwietnia 1906 roszczenie swe w tut. Sądzie 
zgłosiii. 

U. k. $ąd powiatowy 5. LL 
Lwów, dnia 1 marca 1906. 


L. cz. Gw. 133/6 (2) (2514) 

W sprawie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Białej przez dr. Emiliana 
Mrdacka, adwokata w Białej, toczącej się przed 
e. k. sądem obwodowyjn jako hanalowym w 
Wadowicach przeciw Stefanowi Badowskie- 
mu z Białej, obecnie niewiadomemu z miej- 
sea pobytu, o 2000 koron zpu.. ina być do- 
ręczony wekslowy nakaz zaplaty z dnia 23 
marca i9v6 liczba czynuości Uw. 139/0 (1), 
którym polecono Stefanowi Badowskiemu, aby 
zaskarzoną sumę wekslową 2009 kor. wraz 
z 6 pre. od sta od dnia 17 marca 1400 i 


" M kosztami 18 K. 31 hl. powodowemu powia- 
å M owemu Towarzystwu zaliczkowenu w Bia- 
= Bej w dniach 5ch solidarnie razem z Janiną 
u 


Badowską pod rygorem egzekucji zapłacił. 

Ponieważ niewiadomo, gazio obecnie 
Stefan Badowski z Białej przebywa, ustana- 
wia się mu, w Celu strzeżenia jegu praw, ku- 
ratorw w osobie pana dr. Jana Iwaliskiego, 
adwokata w Wadowicach. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomego z uiejsca pobytu Stefana Ba- 
towskiego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i aiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy, 
Oddział 11. : 
Wadowice, dnia 25 marca 1906. 


)) 

t- EL ez 0. 206 (4) (1448) 
iy W sprawie egzekucvjnej gal. Towarzy- 
ro DŻ kredytowego ziemskiego we Lwowle 


przeciw Aleksandrowi i Zofii z Youngów Mo- 
rawskin o 87 koron 74 h. it. d. ma być 
doręczoną uchwała z „dnia 11 lutego 1906 
liczba czynności E. 20/6 (1), kiórą dozwo- 
lono licytacyę dóbr Rokszyce, niewiadomej 
z obecnego pobytu Zofii z Youngów Mo- 
rawskiej. , 3 
<, Ponieważ niewiadomo, gdzie wymie- 
niona obecnie przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
vana dr. Jozefa Scheinbacha, adwokata w 
Przemyślu. i ! 
Tenże kurator zastępować będzie wy- 
mienioną w rzeczonej sprawie na Jego „koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie Się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 23 marca 1906. 
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L. ez. Cw. 256/6 (2) (2512) - 

Przeciw Michałowi Auweilerowi, któ- 
rego miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Salomona Porcelana w Bie- 
leńcu pozew o 880 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Michał Anwei- 
lera, ustanawia się pana dr. Wachtla, adwo- 
kata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
chała Anweiiera w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pelnomoenika nie zamia- 
nnje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 23 lutego 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz. 'F. 17/6 (1) (2387 3—3) 
Wdroż:nie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Dyrekcyi Towarzystwa wza- 
jemych ubezpieczeń imieniem własnem i Hen- 
ryka Ignacego Jakubowskiego działającej, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez Henryka Igna- 
cego Jakubowskiego zagubionej policy ubez- 
pieczenia na życie, na imię tegoż wystawio- 
nej, z daty Kraków 12 marca 1901, opa- 
trzonej Nr. 61.495, tablica II. a opiewają- 
cej na kapitał 2000 kor., płatnej po śmierci 
zabezpieczonego do rąk okaziciela. <" 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jaca nznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 marca 1906. 


a E (2323 3—3) 
Na wniosek p. Kohosa Wachsinana 
wdraża się postępowanie. celem amortyzacyi 
następujących wnioskodawcy, rzekomo zagi- 
nionych książeczek wkładkowych gal. Kasy 
oszczędności Nr. 118.795 na 235 kor. [4 h. 
ina naewisko kohos Wachsmann i Nr. 
168.151 na kwotę 210 koron i na nazwisko 
Helena Wachsinann opiewających. 
Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby w przeciągu 
sześciu miesięcy, ad dnia ostalniego ogło- 
tis% go edyku zgłosił się ze swo- 
jemi prawami, w przeciwnym bowiem razie 
takowe za umorzone uznane zostaną, 
W końcu wzywa się wnioskodawcę, by 
w terininie zakreślonym w cedułee należy- 
tościowej, która mu doręczonĄą zostanie tem 
pewniej złożył koszta insercyjne, gdyż w 
przeciwnym razie podanie zwrócone zostanie 
C. k. Sąd krajowy cywilny. : Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 marca 1906. 


(2382 


L. cz. T. 97/5 (3) 2 
Amortyzacya. 

Na wniosek Leiby Heislera wdraża się 
postepowanie, celem amortyzacy rzekomo Za- 
ginionej poliey Nr. 66.999 opiewającej dla 
Siine Fränkel na kapitał 500 złr. w. a. za 
miesięczny premią 3 złr. 15 et. w. a. we- 
dług taryty 1. płatnej w dniu I lipea 1905 
w Towarzystwie „Gisela Verein żur Aus- 
stattuug heiratsfuhiger Midehen in Wien 
unter dem Protektorate Ihrer kaiserl. und 
künigl, lloheit der Duarchlauchtigen Frau 
Erzherzogin Gisela“. 
= Posiadacza powyższej policy wzywa 
się, by zgłosił się ze swemi prawami w 
ciagu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasekresu polica ta za nieistnie- 
cą uznany zostanie, : f 

U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 11 grudnia 1905. 


G. Z. T. 2/6 (2) 
Amortisierung. 
Auf Ansuchen des Johann Miekler Aus- 
gedmgler in Alexanderfeld Nr. 3 wird das 
Verfahren zur Amortisierung der angeblich 
dureh Feuerbrunst in Alexanderfeld am 28 
Februar 1906 versuchteten Einlagebuches 
Nr. 20567 der Stadt Biala, am 15 Februar 
1906 auf 615 kr. 8 h. lautend eingeleitet, 
Der Inhaber dieses Einlagebuches wird 
daher augefordert, seine Rechte binnen 6 
Monaten geltend zu machen widrigens das 
Einlagebuch nach Verlauf dieser Frist fûr 
unwirksam erklärt würde. , 
K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Wadowice, am 24 Marz 1906. 


(2469 1—3) 


L. cz. T. 1/4 (6) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Ignacego Zielińskiego, ma- 
gazyniera kolejowego w Przemyślu wdraża 
isię postępowanie, celem amortyzacyi rzeko- | 


(2488 2—3) 


mo przez wnioskodawcę zagubionej książe- 
czki udziałowej kasy zaliczkowej rzemieśl- 
ników i rolników w Przemyślu Nr. 4745 
na nazwisko wnioskodawcy i na kwotę 508 
koron 92 h. 

Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
dnia ostatniego ogłoszenia w gazecie urzę- 
dowej licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 18 lutego 1906. 


L. cz. T. 10/6 (2) (2484 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stefana Bernarda 2 im. 
Pilewskiego, prywatnego urzędnika w fa- 
bryce papieru w Sassowie, wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następujące- 
go rzekomo przez; wnioskodawcę zagubione- 
go obligu udziałowego pożyczki premiowej 
miasta Krakowa z roku 1872 t. j. losu kra- 
kowskiego, opatrzonego Nr. 9247 opiewają- 
cego na 20 złr. w. a. = 40 kor., który w 
dniu 2 stycznia 1906 został wylosowany z 
wygraną na 60 koron. 

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 

Kraków, dnia 15 marca 1906. 


L. cz. T. 4/6 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Moritza Landaua, kupca w 
Przemyślu, wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslu następu- 
jącej treści: „Für 619 Kronen. „Am 1 Fe- 
bruar 1906 zatlen Sie gegen diesen Prima- 
Wechsel an die Ordre meiner eigenen die 
Sunme von sechshundert neunzehn Kronen 
den Werth in Waaren und stellen ihn auf 
Rechnung laut Bericht. Moritz Landau, gez, 
Josef March, Jacob Fink, Herren Josef i 
March et Jacob Fink Lisko, zahlbar in Sa- 
AE b) Vorschussverein a dorso Moritz Lan- 
au“. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 


(2442 2—3) 


Spadki. 


L. cz. A. 241/4 (9) (2481 1—3) 
Dnia 10 maja 1904 zmarł w Budkach 
nieznanowskich Wojciech Kuliński. 
Ponieważ Sądowi miejsce pobytu jego 
syna Józefa Kulińskiego nie jest znane, 
przeto wzywa się tegoż, aby w przeciągu 
jednego roku zgłosił się w tutejszym Sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z ustanowionym dla niego kuratorem 
Kazimierzem Białowąsem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 27 marca 1906. 


L. cz. A 462,4 (9) (2468) 
Edykt. 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest nie- 
wiadomym. 


C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia, że dnia 3 sierpnia 1904 w Stanach 
zmarła Anna Gałka. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ada- 
ma Gałki nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i dla nieobecnego ustano- 
wionym knratorem. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Nisko, dnia 18 października 1905. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 31/6 Stow. I 349 (2424) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń Z8- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Horodyszcze. 

Brzmienie firmy : Spółka oszczędności i 
pożyczek w Horodyszczu stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi umarł Feliks Kry- 
nieki zastępca przełożonego zaś wystąpili 
Antoni Toporowski i Stanisław Kulczycki 
członkowie zarządu. 


Członkowie dyrekcyi wybrani: Broni- 


się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra-, sław Polniakowski zastępca przełożonego, 


wami w singu 35 dni od ostatniego egłosze-. 


panista Krynicki i Józef Ryglicki człon- 


nia W Gazecie lwowskiej licząc, w przeciwnym | kowie. 


bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 14 marca 1906. 


Data wpisu: 4 marea 1906. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Brzeżany, dnia 24 lutego 1906. 
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Doniesienia prywatne. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


—— mame 


łiedeński Bank Związkowy 


Filia we Lwowie 
Oddział zastawniczy 


ulica Jagiellońska 1. 8, 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w czerwcu, lipcu 
i sierpniu 1905, t. j. od Nr. 18.711 do Nr. 21.441 


dnia 9 i 10 maja 1906 r, w godzinach od 9 do 3, 


przez publiczną licytacyę (w myśl $ 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 


Lwów, dnia 1 kwietnia 1906. 


Przedruku nie płacimy. 


= Ogłoszenia do wszystkich 


Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - =- - =- - 


fijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowsk 


Lwów, Pasaż Hlausmana 9. 


pism najtaniej. == 
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lazne. Ogromny wybór materyj i firanek, dywanów, stor, kap, koł- 
der, materaców, tapet i t. p. Jagiellońska 3. 
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II. piętrze od 1 kwietnia do wy- 


najęcia. 


Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach | Poszukuje się kupna starych mebli j 
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Do P. Hoitascha w Góline. Ka'ężna Aleksandra v n Orey jast bardzo zadowolona z zaku- NAUCE | ROZRYWCE MŁODZIEŻY P0- í 
pionych u Pana ściennych dywanów; proszę o przysłanie odwrotną pocztą jeszcze dwóch dy- i 
wanów do okien, tak jak w katalogu Nr. 92 JB R Św i i . !  - „u IBIE ŚWIĘCONE - «  aNNIEN= i 

Z poważaniem Franciszka Löschner, ochimistrzyni. 
SEE OD OCE WALA STR WP PREMEUM na rok 1906 4 


owośći | — Bezpłatnie 12 tomów powieści 


Nowość! N | „= 
czyli Książka co miesiąc. 
Mawa p a lona Wszystkie tomy wychodzą w ozdobnej oprawie. 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! r , 
, Y D. 5 
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita PRZ J ACIEL D ZI1ECI == 


w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! e , F s i À ; 
w części literackiej z: wiera: opowiadania historyczne i z po- 


a a m a a 


Pół kilo k alonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. WA ) nA Š 
o kawy palonej 8 w  „£1 dróży, powieści, wiersze, komedyjki, pogadanki naukowe, zada- l 


Nr. IV. 1 sł. 20 et. dla umysłów młodoci:nych. 
Redaktor JAN SKIWSKI. 


Nr. II 1 zł 10 et. | nia różne, rebusy i t p. Wszystko to w formie odpowiedniej 
Melange cesarska Nr V. 1 zł. 40 ct. | 
| 


à F p s | 

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą | 4 3 i 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza | PREN UMERATA W YN OSI: l 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. y l ł kwartalnie 4 kor. 80 hal., rocznie 19 kor, 20 hal. | 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1a, Ya i fjs kilo, | wraz z przesyłką pocztową. 
Poleca handel herbaty i kawy Ekspedycya: Biuro dzienników Sokołowskiego 
E D M U N D A R I E D dad A Lwów, Pasaż Hausmana 9. 

2 | 
we Lwowie, | 
1 


ulica Teatralna 1. 3, naprzeciw Katedry. Lm | j 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


Sp |. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


